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Z NIEMIECKIEGO A. B0ETTIG ERA

. . . . .  Już Betleemska 
Gwiazda na niebo pogodne wschodzi, 
Nutą wesela dzwoni pieśń ziemska,

I — Bóg się roaz i.=
>!*

Pójdź więć promienna kochanko ze mną, 
Dziś smutne dusze o szczęściu nie śnią... 
Pójdź tam, gdzie łzawo, smutno i ciemno, 
Boś ty uśmiechem, gwiazdą i pieśnią.

'Ąt

Spójrz, tam! w izdebce ciemnej, wilgotnej, 
Po nad kołyską pustą schylona 
Matka łzy roni— do tej, samotnej. 
Idź, bo w rozpacznej boleści skona,

»*c f

A teraz śpieszmy dalej, wciąż dalej 
Patrz... tam! w szpitalu marzy sierotą, 
Że się choinka wesoło pali... 
Więc jpj zabłyśnij jak gwiazda złota.

. A  '  . j V  • .

*  *

I dalej jeszcze w czarnej otchlaui, 
Szukaj tych którzy przez łzy się śmieją 
Tym nieszczęśliwym, liljowa pani 
Blyśn j: radością.

'Rozkaz ministra 'wojny, 'z dnia 1 grudnia 1810 
Przy wydaniu w latach I860 i 18G7 nowych postanowień 
względem zawierania związków małżeńskich przez wojsko
wych niższych stopni zostających w służbie i względem cy
wilnego urządzenia nieograniczenie urlopowanych i dymisjo
nowanych, uznana była potrzeba przejrzenia postanowień 
objętych w artykułach 311 -  332 ks. I ll  cz. IV Zb. post. 
woj. (wyd. 1859 r.j względem udzielania wsparcia zc skar
bu na dzieci żołnierskie, zrodzone podczas zostawania ich 
ojców w służbie czynnej na urlopie. Z jednej strony usta'- 
nowiony prawem 14 maja 1866 r. zakaz żenienia się niż
szych stopni przed uwolnieniem na nieograniczony urlop, 
a żonatym, przy wejściu do służby, brania z sobą rodziny 
miał na celu, aby na przyszłość wypadki płodzenia dzieci 
w ciągu zostawania ojców w czynnej służbie stały się stopnio
wo bardzo rzadkie, a z czasem zupełnie ustały; z drugiej- zaś 
strony, postanowienie ogłoszone w rozkazie do wojska z d. 5 

! Ijpca 1867 r. za Nr 241 o tyle zabezpieczało rodziny żołnier

skie w tych gminach, z których niższe stopnie wzięci zostali 
do Służby, że rząd już nie ińa obowiązku utrzymywania tych 
rodzin kosztem skarbu.

W skutek tego powzięto zamiar zupełnego zniesienia po
stanowień o wsparciach na dzieci żołnierzy i majtków, zar 
chowa wszy tylko czasowo udzielanie wsparć jedynie na dzie
ci tych żołnierzy, którzy albo nie korzystali z prerogatyw 
nadanych postanowieniem 25 marca 1867 r., jako przedtem 
wzięci do służby, albo którzy służą w okręgach, gdzie wzbro
nione jest żenienie się w ciągn zostawania w czynnej służ
bie i trzymanie przy sobie rodziny; nareszcie na wszystkie 
dzieci żołnierskie, pobierające pomieuione wsparcie lub 
mające prawo do niego podług dotychczasowych postanowień. 
Projekt ten uchwalony przez radę wojenną wniesiony został 
na decyzją rady państwa, która zgodnie z konkluzją rady 
wojennej uchwaliła: I. Objęte w artykułach 311—332 ks. III 
cz. IV Zb. post, woj..wyd. z r. 1859 postanowienia o udzielaniu 
pieniężnych wsparć ze skarbu na dzieci żołnierzy i majtków 
znieść. II. Udzielać nadal czasowo wsparcia podług dotych
czasowych przepisowe 1) na dzieci żołnierzy i majtków', 
zrodzone przed wydaniom niniejszego postanowienia, i 2) na 
dzieci zrodzone po wydaniu tego postanowienia.

a) u zostających w czynnej służbie we wszystkich okręgach 
żołnierzy, którzy weszli do służby przed wydaniem sto
sownego postanowienia względem urządzenia nieogranicze 
nie urlopowanych i dymisjonowanych niższych stopni, t. j. 
przed 25 marca 1867 roku, ale tylko dotąd, póki ojciec nie 
będzie uwolniony na urlop nieograniczony lub nie otrzyma 
dymissji, i b) u wszystkich niższych stopni w obrębie okręgów 
wojskowych: kaukaskiego, turkiestańskiego i wschodnio-sybc* 
ryjskiego,.bez względu na czas wejścia ich do służby, a na
wet przed uwolnieniem na urlop nieograniczony lub wzięciem 
dymissji, z zastrzeżeniem przytem, że jeżeli ojciec wszedł do 
służby po 25 marca 1867 r., wsparcie udziela się tylko na 
dzieci przy nim znajdujące się. Uchwała ta 'w  .d. 16 z. listo
pada Najwyżej zatwierdzona została. Ogłaszając to wojskom, 
widzę potrzebę nadmienić, że po'taktom postanowieniu rady 
państwa należy przestrzegać co następuje; 1) Udzielać nadal 
pieniężne wsparcia wszystkim dzieciom zostających w służbie 
uwolnionych na urlop, dymisjonowanych i zmarłych niższych 
stopni, które' pobierały takowe podług dotychczasowych prze
pisów, niemniej tym, które zrodzono są do dnia zniesienia 
prawa do wsparcia 2) Na dzieci, które zrodzone będą po ogło
szeniu niniejszego prawa , udzielać czasowe wsparcie tylko 
niższym stopniom zostającym w czynnej służbie: a) w wojskach 
okręgów wojskowych! kaukazkiego, turkiestańskiego i wscho- 
dnio-syberyjskiego , bez względu na czas. wejśpia ojców do 
służby z warunkiem wszakże, że skoro ojciec wszedł do siu.



żby po 25 czerwca 1867 r., wsparcie wyznacza się tylko na 
dzieci przy nim będące ; b) w wojskach wszystkich innych 
okręgów, jeżeli ojcowie weszli do slużhy przed 24 czerwca 
1867 r. Z) Zaprzestać wyznaczania w sparcia: a) dla wymie
nionych w poprzedzającym ustępie dwóch kategorji żołnierzy 
(a i b) na dzieci zrodzone po uwolnieniu ojców na urlop nie
ograniczony lub do dymissji; b) dla znajdujących się już na 
nieograniczonym urlopie lub w dymisji, na dzieci zrodzone 
po wydaniu postanowienia znoszącego prawo do wsparcia; 
4) zachowane i wyznaczone ws parcie (ust. 1 i 2) wypłacać 
podług dotychczasowych przepisów, bez uchybień i zmian, 
i na tej zasadzie wstrzymywać Wypłacanie takowego tylko 
w razie , śmierci dzieci, umieszczenia ich na koszcie skarbowym 
w zakładach naukowych, lub za dojściem do ustanowionego 
wieku. (1), W.)

K assa  Oseczsefotości M iasta W arszawy z kantorem pomo
cniczym w gmachu szkolnym za kościołem św. Aleksandra 
przy Alei JSeiwbderskiej pomieszczonym, w tygodniu upłynio- 
nym do dnia 6 (18) -Grudnia r. bieżącego włącznie, yyda- 
ła  książeczek nowych 42, ha które, tudzież na dawniejsze w 
335 w nioskach, złożono rub. sr. 4,740 k. 15. Na żądanie 119 
uczestników (prócz procentu rub. sr. 71 kop. 2'2 ^  należne
go zą rok (ńeżąćy od całkowitych odbiorów) wypłaciła rsr- 
6,356 kop. 76 i umorzyła książeczek 39; przeto uczestników 

,.21,1§6, ppsiada kapitał rs. 778,672 kop. 61'/2.

—  Duia 19 października 1870 r. odbył się akt 
uroczysty instytutu gospodarstwa i leśirctw a w No- 
Wej-Aleksandrji, w obecności kilku osób przybyłych  
z Lublina i niektórych mieszkańców miejscowych. Ńa 
tym akcie dyrektor instytutu, radca stanu Tiutczew, 
odczytał krótki przegląd czynności instytutu za upły- 
niony pierwszy rok je g i istnienia. Następnie, in 
spektor instytutu Popow, og łosił nazwiska uczni, k tó
rzy otrzymali promocje na wyższy kurs, oraz wyzna
czony przez radę instytutu dla uczni na rok przyszły  
tem at do rozprawy konkursowej ; „Zbadanie pod wzglę
dem chemicznym i geognostycznym  kam ieni wapien
nych okolic Nowej-Aleksandrji i Kazimierza.)4 Ter
min do złożenia rozprawy na ten tem at zakreślony  
z is ta ł do 1 września 1871 r. W końcu aktu orkie
stra w ykonała hymn: „Boże Cesarza chroń.44

_________r _ r i: ^ , 0 . . Warsz.

~  E  — Targi Warszawskie. N ietylko wczoraj lecz już 
i we czwartek place targowe, roiły się od mnóstwa ludzi k u 
pujących i sprzedających różnego rodzaju przedmioty. Nie
jeden przeglądając ceny przez nas podane, powie że kupił 
to taniej tamto drożej, lecz nie nasza w tern będzie wina, 
gdyż ceny szczególniej ryb wypadały rozmaicie, stosownie do 
pory, w której te wigilijne przysmaki kupowano. W  ogóle 
ryb dużo niedowieziono, każdy zaś chciał ich kupić, dlatego 
więc były drogie.

Fun t szczupaka żywego ceniono od kop. 32VS do 40; lina 
od kop. 30 do 37 Vs; karpia od kop. 28 do 32 t/a- Śnięte ta 
niej sprzedawano, jednakże i tych znalazło się niewiele, funt 
szczupaczka płacono od kop. '22% do 2773', leszcza od kop. 
25 do 30; lina od kop. 24- do 30; okoników kop. '22%, karas
ków kop. 25.

Nabiał podrożał: funt masła świeżego niesolonego sprze
dawano od kop. 35 do ST1/-; solonego tak  zwanego do potraw 
od kop. 27 % do kop. 30; kwartę śmietany kop. 35; śm ietan
ki słodkiej od kop. 15 do 18; mleka niezbieranego kop. 7 -

F un t grzybów suszonych płacono od kop. 35 do 45; mę- 
del ja j kop. 30.

Funt gruszek suszonych kop. 10; śliwek kop. 12% do 15 i 
kopę jabłek  średniej wielkości kop. 90, do rs 1, kop. 20, ko- j  
pę orzechów włoskich kop. 12% do, 15.

Zwierzyna dosyć licznie była nabywana: za sarnę żądano 
rs 13 za comber sarni rs. 6 do 7, za pieczeń sarnią rs. 3 do 
3 kop. 50, za zająca rs. 1, kop. 20;|za dziką kaczkę kop. 
55, parę jarząbków rs. 1, kop. 50.

Urób’ bity w dużej ilości był wystawiony na sprzedaż: in
dyka płacono rs. 2, kop. 50, gęś kop. SO, do rs. 1, kop. 20, 
pulardę kop. 50, kaczkę kop. 45, kurę kop. 35.

Chojaki tworzyły jakby ląs w pośród którego „targi się od
bywały, bez ozdób za drzewko płacono od kop. -20, do 30.

Na placu Krasińskich drzewa przywieziono dosyć dużo, 
lecz sprzedawano go bardzo drogo, gdyż kupujących znalazło 
się bardzo wielu. Za gruby kloc lecz krotki na furze jedno- , 
nokonnej żądano rs. 6, za fui'ę szczap brzozowych rs 4, ol
szowych rs. 3, kop. 60, sosnowych rs...3, kop. 45.

N a  P radze. Targ koński nie przedstawiał wielkiego 2a ' 
interesowania, gdyż rumaków dostawiono niewiele, a kupują
cych zgłosiło się tak  mało, że zaledwie kilka tranzakcji doko
nano i targ się skończył. Handlarze cokolwiek obniżyli ceny 
zeszłotygodniowe.

Na placu wołowym sprzedano około tysiąca sztuk nieroga
cizny, po cenach zeszło tygodniowych.

T arg  wieprzowy aczkolwiek dosyć by ł ożywiony, jednakże j  

nie tyle co tygodnia zeszłego. Zakupy czynili nietylko 
miejscowi rzeźnicy, lecz i handlarze zagraniczni. Za wiep
rza dużego płacono od rs 24, do 27, za mniejszego rs. 17, 
do 22, kop. 50.

—  Dziś upływa lat 56 od założenia w W arszawie 
Towarzystwa Dobroczynności przez hr. Zamojskę 
Zofję z ks. Czartoryskich. W sali posiedzeń Towa
rzystwa zawieszony jest jej portret jako założycielki, 
jak również: hr. Adttma Ożarowskiego, lir. Gutakow- 
skiej, St. Jachowicza, Brzezińskiego, W ęgrzeckiego, 
M. Rosena, Dra St. Janikowskiego, Dra Bergonsoni 
i innych.

—  W dniu wczorajszym w (Ochronie 2-ej przy ulicy 
Ogrodowej im ienia Malcza, po przem ówieniu odpowie- 
dniem J. X. Chryzologa Majewskiego, obecne opie
kunki pp. Rcdisowa z X . Czetwertyńskich i Drewno- 
ska oraz pp. M iraczewski i Miclielis m iejscowi opie
kunowie, hojnie obdarzyli dziatki w liczbie 50 w sali 
ochrony zebrane, z uwagą na uboższe sieroty: butami, 
ciepłą odzieżą, trzewikami, zabawkam i dziecinnem i, 
pierniczkami i t. p. — W Ochronie JX im ienia X. 
Baudouiua, przy ulicy Piwnej, głów ne opiekunki JW. 
(Karolina Rostworowska i opiekunka Bronisława  
Blum, rozdawały dary 100 dzieciom, dla których tak 
jak to rok rocznię ma miejsce przygotowano choinkę 
suto oświeconą. Po raz pierwszy w tym roku, opiekun 
tej ochrony będąc złożony od kilku m iesięcy słabością  
nie uczestniczył w tym akcie.

=  W O chroire na Pradze z daru p. Anny Zachąr- 
kiewiczowej, hrabiny Eułemji Łubieńskiej, pp. Soko
łow skiego, Kryżegó, opiekuna m iejscowego p. Juljana 
Różyckiego, rozdzielono pomiędzy 66 dzicći: trzew i
ków par 6 i strucle, pierniki, orzechy, jabłka j t. p.

=  Wczoraj przez cały dzień, przy silnym  mrozie 
padał śn i-g, tak iż wieczorem zjawiły się na nowo 
sanki.

== Oglądaliśmy w tych dniach w księgarni G ebet- 
nera i W olfa tablice cen handlu zbożowego, obliczo
ne podług nowowprowadzonego w Związku niem iec
kim od d, I-g o  stycznia 1871 r. system atu miar



dziesiętnych. Tablice te wydane są przez Ludwika 
Kr urn sięga i Henryka Sautera w Szczecinie, Gdań
sku i Elblągu, są one pożyteczne i niezbędne dla o- 
sób trudniących się handlem zbożowym. Cena tablic 
wynosząca 1 talara, nie jest za wysobą, jeśli zwróci
my uwagę na konieczną w takich wydawnictwach do
kładność cyfr.

— Dziś w południe miała się odbyć Gwiazdka 
w Warszawskiem Towarzystwie Dobroczynności.

=  li  stoii, stała się widocznie tylko ofiarą plot
karstwa dziennikarskiego. Nie spoczęła ona bowiem 
jak głoszono na zdobytych laurach, ale żyje znowu 
w artystycznym świecie. Dziennik ,,I( Diritto“ donosi, 
że znakomita „signora Adelaide Ristori“ wystąpiła 
W tych dniach we Florencji na scenie teatru „alle 
Logge“ w komedji „la Norma11 napisanej dla niej 
przez A. Torrelli. „Celebre attrice11 zdaniem sprawo
zdawcy wspomnionego dziennika, „Brillare" promie
niała ze sceny spektatorom zebranym tłumnie w sali 
teatru alla Logge.

— Z powodu widoków korzystnego wywozu cukru 
naszego do Prus i Francji w skutek stagoącji w prze
myśle tych krajów, donosi Gazeta Handlowa, że czy
nią się stosowne starania o dopuszczenie zwrotu po
datku fabrycznego od cukru, tak jak to ma miejsce 
przy wywozie okowity.

=  Jakiś ,.Austrjak“ w „Presse wiedeńskiej" obja
śnia awanturniczą Amerykankę zapytującą się, gdzie 
znaleść zakład dla dzieci bez legalnych rodziców, że 
zakład taki istnieje w Warszawie i jest wzorowo urzą
dzonym. Miło nam zanotować, że Wiedeń zostaje d a
leko po za nami, pod względem opieki nad dziećmi 
nieszczęścia.

— Kaliszanin donosi, iż na przyjęcie udziału wtani- 
tejszem stowarzyszeniu spożywczem podpisało się o- 
kołó 300 osób, że zatem cyfra ta  nie tylko jest 
większą od wymagania ustawy, ale jeszcze przewyższą 
cytrę podpisów, jakie zostały zebrane przy zawiązy
waniu się towarzystwa spożywczego w Warszawie. Co 
do tej'ostatnej okoliczności wiadomość podana przez 
„Kaliszartina" jest błędną; ilość bowiem stowarzyszo
nych biorących udział jako „członkowie założyciele 
stowarzyszenia spożywczego" przeszła w Warszawie li
czby 900, a do dziś dnia o wiele Więcej się podniosła.

BIURO INFORMACYJNE.
O' nędzy wyjątkowej sprawdzonej przez Siostry Miłosierdzia

(nlica Jasna, Nr 4), 
poleca miłosierdziu publiczności Warszawskiej.

Nr r r , • „ Nazwisko i ,
domu a lub initiate 1  ̂ A G I .

9 M łynarska Wojnaćowićz leży od G cih lat.
1 Czarna Pompei- sparaliżowany od 1st 4-i*ecłi

I 4-ro drobnych dzieci.
12 Nowe Mias. Raczek Fran, jdzieci dr. 0, jedno kaleka. 

1 [Biała jMelanowicz IKchora,.mąż pó chorobie.
32 [Krochmal. iGfuncewicz w łóżku od lat 3-cli, lat- 80.

3 Inflandzka Raczeńska wdowa, dz. drob. 5.
W aliców [Szymon Gr. mąż i żona słabi, dz. 4.
Czerniak. Tyborowska mąż w szpitalu, żona chora,

w tych dniach 2 dz. zmar. 
Leszno Aleksandra N. wdowa 3 dr. dz.
Mostowa Jarosieńska wdowa chora na nogi 8 dr.

dz. jedna z nich kaleka. 
Krochmal. Bryłeńskw iat 75; leży od lat 3.
CJimielna [Tarkowska mąż nieobecny 4 dr. dz..

15 [Bednal-Ska Bauer TeóiWsparaJiżowany od lat 7.
98 Piwna Ciołkowska spai-aliżowaha od lat 4.
13 [Nowogrod. Balbina G. mąż nieobecny 3 dr. dz.

13

69
4

8[1
76

— Za kilka dni Bank Polski zamyka swe czyn
ności.

— Lody powyżej Warszawy stanęły.
— Złożono w Redakcji „Kurjera Warszawskiego", 

F. G. rs. 3, to jest dla dwóch wdów z dziećmi po rs. 1 
i dla biednego starca rs. 1 — za spokój duszy ś. p. 
Wandzi rs. 1 k. 30 dla. biednego wł śc ciela łazienek; 
od M. D. is. 1, od J. G. rs. 1, od O. kop: 35, dla te 
goż; od K, Ja... starca 80 letniego rs. 1, w połowie 
dla tegoż właściciela łazienek, a  w drugiej dla biednej 
matki 5ga chorych dzieci na szkarlatynę.—Od K. Kn- 
zarskiej rs. 3, dla nędzy wyjątkowej,' zamiast powin- 
sźowań pedczas Świąt.

  "  ■ — t 

-{- W przyszły wtorek t. j. 27 b. m.. jako w pierw
szą bolesną rocznicę śmierci ś. p. nigdy nieodżało
wanej Emilji ze Stuartów Kra suski ej, odbędzie s:ę 
wotywa żałobna w kościele §-go Karola Boromeusza, 
o godz. lÓ-ejrano, na którą w wiecznym smutku zo
stająca córka, po stracie najlepszej matki, zaprasza 
wraz z synem Krewnych, Przyjaciół i Znajomych.

, (10168)
S. p. Jail Jankowski, Naczelnik b. Kommisji Skar

bu, opatrzony §§: Sakramentami, po ciężkiej choro
bie jtrzeżywszy lat 53 rozstał się z tym światem d. 23 
grudnia 1870 r. Stroskana żona zaprasza Krewnych, 
Kolegów, Przyjaciół i Znajomych na wyprowadzenie 
zwłok z kaplicy S-go Antoniego, przy ulicy Senators
kiej na cmentarz Powązkowski w dniu z6 b. m„ t: j. 
w poniedziałek, o godzinie 1-ej po południu.

— 10202—

— Na posiedzeniu Cesarskiego ruskiego towarzy
stwa jeograficznego, odbytem 2 (14) grudnia r. b., se
kretarz towarzystwa, baron F. R, Osten-Sacken o- 
świadczył między innemi, że w roku bieżącym upły
nęło 25 lat istnienia tego towarzystwa, i że z tego po
wodu postanowiono odczytrć na zgromadzeniu do- 
rocznem, 13 (25) styczuia 1871 roku, pogląd ogólny 
na działalność towarzystwa w ciągu ubiegłego okresu 
czasu. ’ (I). W.)

— W październiku r. b. Doktór Bielawski jako 
temat rozprawy doktoryzacvjnej, w uniwersytecie St. 
Petersburskim ' obrał wykazanie pożywności ekstrak
tu mięsnego Liehiga. Szereg przytoczonych i wyko
nanych przez doktoranta doświadczeń, doprowadził 
godo wniosków nadzwyczaj nieprzychylnych dla ekstra
ktu. Oczywiście, że taki zamach na preparat od da
wna uznany przez wszystkie powagi naukow'e musiał 
póciągoąć za sobą żywą polemikę. Wypadek jej osta
teczny wcale nie! jest pochlebny dla Doktora Bielaw
skiego. Z licznych artykuiów naukowych napisanych 
v" tym względzie najlepiej wyjaśnia rzecz list samego 
Liebiga zamieszczony przed kilku duiami w „Birż. 
Wied:’“ jako dzienniku, który pierwszy i jedyny podał 
wiadomość o pracy Dr. Bielawskiego. We wspomnio- 
nym liście Liebig powiada, że doświadczenia odbyte 
przez Dr Bielawskiego na psach nie ulegają zarzu
tom, jedm.k nie doprowadzają one bynajmniej do ta 
kich wniosków, do jakich doszedł Dr B. Zarzuty Dr 
B„ opierają: się na tem, że pies żywiony samym ekstra
ktem traci stopniowo ciągle na wadze i nareszcie zdy
cha. Otóż fakt ten oddawna jest znany i specjalis
tów nie dziwi, to samo bowiem nastąpiłoby przy ży
wieniu psa samą herbatą lub kawą, których pożywuość 
nie ulega wątpliwości. Pochodzi to stąd, że te ma-



terjały pokarmowe nie zawierają, w sobie wszystkich 
pierwiastków pożywnych, koniecznych do odbudowa
nia organizmu. Ekstrakt w zasadzie nie jest żadną 
nowością, jest to zwykły buljon przygotowany na fa
bryczną skalę w południowej Ameryce z obficie tam 
że znajdującego się bydła rassy angielskiej i hiszpań
skiej, jak każdy zatem buljon nie zawiera kleju i tłu 
szczu. Dodawszy stosowną ilość tych dwóch materja- 
łów otrzymujemy pożywienie równoważne z mięsem. 
Z tego powodu ekstrakt mięsny Liebiga używany jest 
przez lekarzy wszystkich krajów' jako jeden z najbar
dziej pożywnych materjałów. Przygotowanie jego 
odbywa się w Ameryce dla nizkości cen tamtejszego 

bydła, ekstrakt bowiem przygotowany we Francji lub 
Niemczech kosztowałby dwa lub trzy razy drożej.

— Dnia 7 (19) listopada, o godzinie 6ej wieczorem, 
widziano w Tobolsku piękną zorzę półaocną, która 
trw ała dłużej jak do północy. Takaż zorza pow tó
rzy ła  się następnego dnia, lecz była już słabsza.

(D. W.)
— Dnia 7-go listopada odbyło się w Moskwie 

poświęcenie wystawionego kosztem miasta gmachu 
wodociągowego na placu Chodyńskim. „Mosk Wied." 
dodaja, że urządzenie wodociągu Chodyńskiego, do
starczającego około 300,000 wiader wody na dobę, jest 
zupełnie ukończone i wszelkie zabudowania wodocią
gowe uznane zostały za odpowiednie. Następnie od
była Big próba ilości dostarczonej wody za pomocą wo
dociągu Chodyńskiego ze studni przy ulicy Twerskicj: 
beczkę, objętości GO wiader napełniono w SP/s minuty.

5 (D. W.)
— W tych dniach na posiedzeniu Komitetu kolei 

żelaznych, miała się roztrząsać kwestja o kierunku 
projektowanej budowy kolei żelaznej sewastopoiskiej.

„Gołos.“

=  Nakładem księgarza A. W. Kafemaua w Gdań
sku wyszły tablice wyrackowań kubicznycli zastosowa
ne do miar dziesiętnych czyli metrycznych, które jak 
wiadomo z dniem 2 stycznia 1871 roku stają się obo- 
wiązujacemi w całym Związku niemieckim. Tablice 
te ułożone przez J . Hildebrandta, wydane są z takiem 
staraniem i poprawnością, że nakładca przy ogłoszeniu 
onej publikacji naznacza d u k a t a ,  za każdy wynale
ziony błąd w liczbach. Świadczy to o pewności sieb:e 
nakładcy i przysporzy mu zapewne niejednego ku
pującego, chciwego choć jednego dukata.

X  W Wiedniu czuć się daje dotkliwy brak ciał do 
doświadczeń anatomicznych. Pomimo szesćkroćstoty- 
sięcznej ludności i niezawodzącego nigdy stosuuku 
nędzy, produkcja śmierci pozbawionej opieki serc 
ludzkich, nie odpow iada zapotrzebowaniom; a są one 
wielkie. W ostatnim semestrze zimowym studjowało 
samą tylko medycynę bez nauk pokrewnych, 1425 
indywiduów. W roku szkolnym 1869 i 70, wydano 
436 świadectw na wolną praktykę.

X  Poczta gołębia, oddająca tak ważue usługi w woj
nie obecnej, używana była w podobnych wypadkach 
w starożytności i w wiekach średnich. Brutus, oble
gany w Mode nie przez Antoniusza, został zawiado
miony o przybyciu konsula Pansa przez gołębie. Oble
gający Tvr krzyżowcy ujrzeli w powietrzu gołębia 
Kierującego się w stronę oblężonego miasta. Powia
dają, iż aa ten widok, wojsko krzyżowców wydało taki 
okrzyk, że przerażony nim ptak spadł pośród obozu. 
Znaleziono przy nim depeszę sułtana Damaszku, do

noszącego, że idzie pospiesznie na odsiecz miasta. N a
czelny wódz Gotfryd Buljoński rozkazał przywiązać 
do szyi gołębia, w miejscu przejętej, fałszywą depeszę, 
że sułtan jest też oblegany, i nie może przyjść w po
moc Tyrowi. Otrzymawszy taką wiadomość, i nie mo
gąc się już spodziewać pomocy, Tyr musiał się poddać.

X  Dowódca armji północnej generał dywizji Faid- 
herbe urodził się w Lille 3-go czerwca 1818 roku.
W 1852 r. został on gubernatorem Senegalu i odzna
czył się energją i zdolnościami organizacyjnemu J e 
nerał Faidherbe znany jest jako pisarz w dziedzinie 
geografii powszechnej. Wiele jego artykułów było 
pomieszczanych w dziele Anniiaire du Senegae za rok 
1858, I860 i 1861 i w piśmie Bulletin de la societe de 
geographic. W końcu dowodził poddywizją w Bona. 
Zdrowie jenerała wielo ucierpiało w Senegalu. Za 
Cesarstwa był on widocznie pomijany w awansach i 
niemile na dworze widziany. (Ind. Belge.)

X  Nakładem berlińskiego wydawcy nut, Adolfa 
Fiirstnera, wyszły w tych dniach kompozycje Gouno
da dla wokalnych kwartetów. Jestto zbiór rzeczy
wiście oryginalny. Gounod napisał melodje do dwóch 
bajek Lafoutainea: „Konik polny i mrówka“ i „Kruk 
i lis.“ Krytycy berlińscy chwalą szczerze rzeczoną 
nową pracę autora „Fausta.“

X  Rząd włoski kupił teraz od cesarza Napoleona 
ogrody farnczyjskic na Palątynie wraz z pałacem Ce
zarów, muzeami i starożytnościami tamże znajdują- 
cenii się. za 650,000 franków. Ce3arz Napoleon był ku - 1  
pił te ogrody w r. I860 od króla neapolitańskiego i 
corocznie za 50,0001irów czyli franków kazał w ziemi 
robić poszukiwania, któremi wzorowo kierował pan 
Rosa. Cesarz Napoleon przy sprzedaży położył za 
warunek, aby rząd włoski dalej prowadził te poszu
kiwania. Drugim warunkiem było pozostawienie 
wszystkich urzędników wraz z dyrektorem na miej
scu. - - ć  ,dbap WK; ofoiT

X  Hr. Władysław Karnićki, poseł austrjacki w Ma
drycie, ozdobiouy został niedawno orderem Karola
n I «°- - , , * .X  W Temeszwarze na Węgrzech pokazało się
w tych dniach źródło wody gorącej. N ie wiadom o  
czy będzie ono trwałem i czy się_ przyda na cele lecz
nicze. Temperatura wody wynosi 28 stopni It.

X  W Rzymie zniesiono nareszcie haniebny zwy
czaj suszenia bielizny na domach od strony ulicy. Wie
czne miasto zyska wiele przez nowo-zaprowadzone 
kul;sy. __________ _

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
Izby w irtem berskie otwarte zostały w poniedziałek. 

Układy zawarte ze Związkiem północnym, wkrótce 
zapewne poddane zostauą.pod rozwagę. Przyjęcie tych 
traktatów zdaje się nie ulegać wątpliwości, ostatnie 
bowiem wybory ogólne, dały znaczną większość stron • 
nictwu unitarjuszów. Wiadomo, że w Karlsruhe u- 
kłady zostały usankcjonowane przez sejm. Nie odrze- 
czy tu będzie zaznaczyć, że stronnictwo badeńskich 
ultramontauów dotychczas nieprzychylnych zbliżeniu 
wielkiego księztwa z północnym Związkiem, wyrzekło 
się opozycji; deputowani należący do tej frakcji o- 
świadczyli się za traktatam i, które też jednogłośnie 
zostały przyjęte. Konwencja wojskowa, wcielająca 
kontyugens badeński do armji północnego Związku 
znalazła dwóch oponentów. W Darmsztadżie rezulta
ty były prawie te same. Raport komissji ad hoc w I-



zbie deputowanych wniósł przyjęcie traktatów i nie ma- J 
żna wątpić,że wniosek ten uzyska poparcie większości.

(Presse.)
W Bawarji sankcja układów w Izbie deputowanych 

jest nierównie mniej pewną. Zgromadzenie to liczy o- 
becnie 146 członków znajdujących się w Mnichowie; 
większość dwóch trzecich niezbędna do ratyfikacji 
traktatów, wynosi 98 głosów. Kilka dzienników zape
wnia, że 49 członków ze stronnictwa patryjotyczno- 
ultramontańskiego, zamierza złożyć wotum przeczące, 
w takim razie traktaty zostałyby odrzucone dla bra
ku jednego głosu. f (Presse.)

Wyjazd króla Amadeusza do Hiszpańji ma być znów 
odłożony, a nowo-obrany monarcha powziął podobno 
postanowienie udania się do Madrytu dopiero po roz
wiązaniu Kortezów i po dokonaniu wyborów do pra
widłowego zgromadzenia prawodawczego. Postanowie- 
to ma być w związku z ostatniemi wypadkami zeszłe- 
mi na posiedzeniach Kortezów. Republkanie opierali 
się rozwiązaniu narodowej reprezentacji posiadającej 
nieograniczoną władzę i zdaje się, że nic tylko do tej 
frakcji należący deputowani widzą pewien zamach 
stanu w upoważnieniu danem rządowi do rozwiązania 
ustawodawczych Kortezów. Przejednanie stronnictw 
na których król Amadeusz pragnął oprzeć swe pano
wanie, przy obcych stosunkach jest trudnem zada
niem. (Nord. Allg. Ztng.)

Wcieleuie R ijm u do Włcch zostało usankcjonowa
ne przez postanowienie parlamentu. Nieliczne glosy 
oponujące należały do stronnictwa klerykalnego, któ
re w parlamencie nie jest reprezentowane odpowie- j 
dnio do siły i uznania jakie u ludu posiada.

Pan Visconti Venosta bronił postawy rządu w kwe- 
atji rzymskiej: prawo o aneksji wiecznego miasta prze
szło 239 głosami przeciwko 20. (N. fr. Pr.)

P. d’Anethau, belgijski minister spraw zagrani
cznych, mówił na czwartkowem posiedzeniu Senatu
0 postawie pewnej części belgijskiej prasy, w obec 
francusko- pruskiej wojny. P. d Anethan zaznaczyw
szy, że kierownictwo i redakcja niektórych dzienników 
wychodzących w Belgji, znajdują się w rękach fran
cuzów, którzy pod belgijską tinną przeprowadzają 
swoją narodowo-stronuiczą politykę, wyraził nadzie
ję, że ci panowie lepiej na przyszłość spożytkują do
znaną gościnność, i przestaną utrudniać rządowi bel
gijskiemu i tak niełatwe zadanie. (Le Nord

Na czwartkowem posiedzeniu Izby luksemburskiej, 
rząd udzielił spodziewanych objaśnień z powodu piu- 
skiej noty, uskarżają się na pogwałcenie neutralności 
Luksemburga. Izba odpowiedziała przejściem do po
rządku dziennego, będącem rodzajem manifestacji na 
korzyść niezależności księztwa i umotywowanem w ten 
sposób, że fakta przytoczone w nocie pana Bismarcka 
albo wcale nie miały miejscB, lub też doniosłość ich 
podniesioną była przez przesadzoue sprawozdania.

(Nord. Allg. Z tg.)

Wiadomości TeTegraficziieT
Bruksel/a 22-go.—Piszą do „Independancc‘ z Ljo- 

nu, pod datą 19 b. m., że gmina tameczna poniosła 
do rządu podanie, w którem gorzko uskarża się na 
nieudolność zarządów departamentowych w środkowej
1 północnej Francji co do organizowania sił obron
nych. Opinia objawia życzenie, aby opieszali urzę
dnicy jaknajsurowiej byli ukarani, a merowie otrzy
mali dla nadz<ru odpowiedzialne rady municypalne.

Wiedeń 22-go. — Rząd francuzki zawiadomił tutej
szy gabinet, że nad portami Dieppe Fecamp i Rouen, 
rozciągniętą została blokada, i żc podobny środek 
użytym będzie względem wszystkich innych portów, 
jakie moga być zajęte przez wojska niemieckie.

Monachium 22-go. — Czterej Francuzi, którzy wy
siedli z balonu pod Rotenburgiem, zostali przytrzy
mani i znajdują się w drodze do Monachium. Zna
leziono przy nich 20 paczek listów.

Bruksella  21-go,—Z Lille donoszą, że pod Amieus 
jakoteż w Brionne, w departamencie Gure, zaszły 
małoznaczące potyczki.

Bruksella 21 go. — Minister spraw zagranicznych, 
Anethan oświadcza, że po przejściu na territorium 
belgijskie wojsk jednej lub drugiej strony natychmiast 
następowało ich rozzbrojenie. W przedmiocie schwy
tania poczty pruskiej pod Buillon, uczyniono już 
przedstawienia rządowi fraucuzkiemu. Rozdrażnie
nie dziennikarstwa niemieckiego wywołane zostało 
przez postawę dzienników belgijskich, zostających 
w rękach cudzoziemców. Rząd ma nadzieję, że go
ścinność nic będzie dla niego ciężarem. W końcu mi
nister wzywa prassę do umiarkowania, przezorności i 
bezstronności.

Ko/on/a 22.— Od dwóch dni poczta z Londynu nie 
nadchodzi regularnie.

Florencja 21-go.— „Opinione“ zaprzecza wszelkim 
wieściom o korrespondencji między Papieżem a Kró
lem pruskim. Dziennik urzędowy rzymski ogłasza 
wiadomość o widzeniu się Antonellego z Lamarmorą 
za nieprawdziwą.

Ateny 21 go.— Izby otwarte dziś zostały bez mo
wy tronowej.

Madryt 21-go.— Król Amadeusz wyląduje w Kar- 
tagenie 27 b. m. i uda-się do Aranjuez, gdzie zabawi 
do 1-go stycznia, aby następnie odbyć wjazd do Ma
drytu.

Waszyngton 22-go.— llząd przedstawił senatowi 
do potwierdzenia nominację Schenka na posła w Lon
dynie.

Waszyngton 21-go. — W senacie wniósł Sherman 
bill, zgodny z wnioskami komitetu skarbowego, na 
mocy którego rząd ma otrzymać prawo wypuszczenia 
bonów skarbowych 5%, uchwalonych dnia 13 lipcj 
w podwyższonej ilości 500 miljonów dolarów.

Depesze Telegraficzne.
Warszawa d. 24 Grud. godz. 11 in. 15 rano,
Wersal 22 g o —  Do królowej Augusty wBerlinie. Pra

wdopodobnie w skutek fałszywego przypuszczenia, 
że francuzka 8rmja blisko się znajduje, nieprzyja
ciel wykonał wycieczkę znaczniejszych rozmiarów 
w kierunku Stains, które zostało odebrane przez 
drugi bataljon i bataljon strzelców pierwszego pułku 
gwardji; również le Bourget odebrane zostało przez 
2 bataljony Elżbiety i bataljon Augusty. Walka ar
ty lerji znacznych rozmiarów; kilkuset jeńców zabra
liśmy; straty nasze małe. Prócz tego przypuszczono 
atak na saksończyków z Bobigny na Cervan i Neu- 
illy nad Marną, przeciwko Chelles, nieprzyjaciel wszę-



dzie został odparty. Dziś spodziewany jest nov.y atak 
na tę samą, miejscowość. Pogodny mroźny ranek. 
W nocy 5 stopni zimna.

Wersal, 22go.— Pod Paryżem w skutku wycieczki 
z 21-go, zabraliśmy przeszło 1,000 jeńców; fronty 
nieatakowane, obrzucone były, jak zwykle podczas 
wycieczki, granatami. Na sam 5-ty korpus padło 350 
strzałów granatami; straty jego wynószą tylko jedne
go ranionego. 22-go dwie nieprzyjacielskie brygady 
posunęły się wzdłuż Marny, przeciwko lewemu skrzy
dłu Saksończyków, zmuszone jednak zostały do co
fnięcia się przez flankowy ogień dwóch wirtember- 
skićh baterji. v. Podbielski.

Florencja, 23go. — Izba przyjęła projekt do prawa 
o przeniesieniu stolicy do Rzymu, w ciągu sześciu 
miesięcy. Prócz tego zawotowane zostało podzięko
wanie dla Florencji, za jej patrjotyczne znalezienie 
się podczas istnienia tam siedliska rządu.

*
*  *

...Krzepki, choć już przygnieciony wiekiem staru
szek, przechadzał się drobnemi krokami po dużej sali, 
dokoła Stołu pokrytego obrusem białym i całą obia
dową wystawą. Od czasu do czasu chuchał w ręce, 
zatrzymywał się i mruczał coś pod nosem.

— Tfy! do licha—mówił do siebie—czekać tak dłu
go na wieczerzę, jak na pannę! Co to za ludzie teraz. 
Piotruś musiał zabałamucić się gdzieś z kolegami, 
Paulinka się stroi, a jej mąż rozmyśla nad sprawun
kami, jakie miał zrobić na gwiazdkę. A tu wszystko 
stygnie na nic! Oczywista kara boska!—

Drzwi się otworzyły i na palcach, po cichu zbliżyła 
się do staruszka kobieta dawno już pełnoletnia, trzy
mająca się prosto jak żołnierz przed jenerałem.

— Ojcze!-odezwała się g łośno-czy  tu nikt nie 
przychodził?

— A któżby miał przyjść do miljon... ofuknął się 
gniewnie stary. Aśćka nie wiesz, źe to nie czas na 
wizyty. Swoich się doczekać nie można, żeby wigilję 
zjeść jak się należy, a obcy mieliby przychodzić.

— Kiedy ja  wiem, że któś przyjdzie.-—
— Może jaki książę zaczarowany?
— A może i książę. Widziałam go we śnie. Bru

net, wysoki, oczy błyszczące, spojrzenie inęzkie i sta
nowcze. Zobaczysz ojcie, że go tylko co nie widać.

— Idź oto Aśćka lepiej do kuchni pilnować, żeby 
się szczupak nie przypalił. Jakieś sny głupie. Jeszcze 
tylko tego potrzeba było.

— A kiedy ja  wiem nawet, jak  temu brunetowi na 
imię.

— Nie jestem ciekawy waszych bredni...
— Ależ papeczko..........
Panna chciała jeszcze coś mówić, ale tymczasem 

drzwi się z trzaskiem otwarły i niemłody mężczyzna 
zrz/uciwszy futro, zbliżył się szybko do staruszka, ca
łując z uszanowaniem jego rękę

— Qj! Piotruś', Piotruś—rzekł stary z wistchnie- 1

niem—pustki zawsze w waszmościuej głowie. A czas- 
by się już ustatkować, dalibóg czas.

— Cóż robić drogi ojcze—odparł Piotr wesoło— 
zeszliśmy się z dawnym kolegą.....

I zwracając się pół twarzą ku stojącej obok siostrze, 
mrugnął na nią tajemniczo.
„ — Wiem ja, wiem,— mówił stary kiwając głową.— 

Koledzy, przyjaciele, młode dziewczęta, wszystko ra
zem składa się na to, aby staremu ojcu kazać wycze
kiwać na wieczerzę, jak na zbawienie.

— Niech ojciec przebaczy, tembardziej, że główne
go winowajcę pozwoliłem sobie zaprosić na wigilję.

— Gość w dom, Bóg w dom!— rzekł stary.
— Jestto mój szkolny przyjaciel,— ciągnął dalej 

Piotr, — malarz, wrócił przed dwoma tygodniem! 
z Włoch.!.. Udzielił mi wiadomości o bracie... — do
dał ciszej.

Staruszek zadrżał i wyprostował się nagle.
— Piotrze! — zawołał groźnie, — mówiłem wam, 

źe kto o vim wspomnieć się ośmieli, nie ma miejsca 
w moim domu. Rozumiesz!

Syn zwiesił smutnie głowę i powoli zawrócił ku 
drzwiom, w których właśnie ukazywała się średnia 
córka paną domu, pani Paulina, a za nią pan małżo
nek, figura szczupła i mizerna, trzęsąca się od zimna.

— Witajcie, witajcie nudziarze, — ozwał się stary, 
dobrze, że was raz przecie widzę. Anusiu, każ poda
wać wieczerzę.

Anusia pobiegła, służący wniósł duże starożytne 
świeczniki a gospodarz wziąwszy w ręce talerz z o- 
płatkami oparł się o stół i przemówił:

_ ■ Dzieci moje! Od dawnych to już lat przywykłem 
widzieć was w ten dzień u wspólnego stołu. Dziś ze
braliście się znowu wszyscy, tak wszyscy,—powtórzył 
z przyciskiem.

Obecni spojrzeli smutnie po sobie, oprócz męża pa
ni Pauliny, który ze szczególną uwagą wpatryw ał się 
w przyniesiony półmisek z zupą.

Staruszek prawił dalej.
— Bóg nie pobłogosławił domowi mojemu, nie po

zwolił mi doczekać wnuków. Piotr nie ożenił się 
wcale, Paulina nie ma dzieci. Anna dotąd w domu. 
Wy jesteście więc całą pociechą moją. Podajeie so
bie ręce i zasiądźcie do tej wieczerzy w zgodzie i mi
łości.

Rodzina skupiła się około starca, który ze łżą 
w oku łam ał się opłatkiem ze wszystkimi kolejno.

Wtem za drzwiami głównemi oz wała się rzewna', 
uroczysta pieśń religijna, śpiewana dźwięcznemi dzie- 
cinnemi głosami.

Na te tony, przerywające tak niespodzianie obrzą
dek rodzinny, pan domu z dziwnem wzruszeniem po
wstał z miejsca.

— Kto to śpiewa?— zapytał.
— To pewnie jakie biedne dzieci, niemające rodzi

ców; przychodzą żebrać przytułku i wieczetzy — 
rzekł Piotr. .

— Ktokolwiek są,— zawołał staruszek,— zasiądą 
z nami do wigilji. Nie pozwolę nigdy, aby biedni ode- 
szli bez pożywienia od tego progu. Franciszku otwórz 
drzwi.

Służący pośpiesznie wykona! rozkaz i wprowadził 
dwóch jasnowłosych chłopczyków, ubogo lecz schlu
dnie przybranych, niosących m ałą szopkę na ręku.

— Biedne dzieci, jakie zziębnięte, — rzekł staru-



szek wpatrując się w zaczerwienione twarzyczki 
chłopców.

—  Nol chodźcież tu bliżej,— m ówił wesoło, — i sia
dajcie. Miejsca dosyć a jedzenia niezabraknie.

Dzieci nie dały się długo prosić. Przystąpiły do 
starca i z przymileniem całowały jego ręce.

Gospodarz był jakoś rozrzewniony tego wieczora. 
N a widok tych dzieci, czoło jego powlekło się tęskną  
zadumą, a w oczach dwie duże łzy  zabłysły.

Mimowolnie przesunął rękę wychudłą po włosach 
chłopczyków, a potem złoży ł na czole każdego z nich 
pocałunek serdeczny.

—  Ja tak lubię dzieci,—  pomruknął.
Rozpoczęła się wieczerza, starym obyczajem, po

ważnie i cicho. Chłopcy zaproszeni, z  początku z pe
wną bojaźnią brali się do rzeczy, ale ośmieleni życz- 
liwemi słowy staruszka i obecnych zaczęli zajadać, że 
aż m iło było patrzeć.

Przy trzeciem daniu, gospodarz nalawszy wina 
w kielichy, odezwał się do przybyszów'.

—  Podobacie mi się chłopcy. Lubię takich, co 
prędko i dobrze jedzą. Zkąd jesteście ?

—  Zdaleka, panie,—  rzekł starszy.
—  Czy macie rodziców?
—  Ojca tylko, mama umarła niedawno.
G łos dzieci był miękki i delikatny.
W yrażenia i obejścia zdradzały wychowanie sta

ranne.
— Dlaczegóż nie jesteście przy ojcu,— spytał sta 

ruszek po chwili.
Nasz ojciec jest bardzo biedny — powiedział znów 

starszy.
—  Czy was kocha?
—  O! bardzo.
—  W iele masz lat.
—  Trzynaście.
—  A twój brat?
—  Jedenaście pros ę pana.
Staruszek zam yślił się głęboko, a wieczerzający 

milcząc patrzyli w talerze.
Zapanowało milczenie ciężkie i przykre. W szyst

kim słow a zam ierały na ustacb. Każdy spojrzawszy 
z boku na tę rodzirę zgromadzoną przy wigilijnej wa
zie, przeczułby z pewnością, że wszystkich m usiało  
ścigać przykre jakieś wspomnienie.

S łużący tym czasem  regularnie zm ieniał półm iski, 
który cji było dziewięć.

Skończyła się wieczerza, gospodarz w stał i wycią
gając ręce pobłogosław ił obecnym z modlitwą na 
ustach.

Kiedy kolejno wszyscy składali mu podziękowania, 
dwaj zaproszeni chłopcy przyklękli i ucałowali kolana 
starca.

Pan domu podniósł ich z niem i i do serca przy
cisnął.

—  OjCze —rzekł nagle Piotr, — przyjąłeś do domu 
wnuków własnych, dzieci twego synu. W yrzekłeś na- 
domiar słowa błogosławieństwa, a więc przebaeżenia. 
Przytu liłeś niewinnych zapomnji winnemu.

Starzec zbladł jak ściana.
—  Przysiągłem  — wołał, -  że nigdy nie przyjmę do 

giebie ani jego, ani jego rodziny. Złam ałem  przysięgę. 
Podeszliście mnie.

—  Sam .otworzył ś im drzwi tego domu. Za niemi 
czeka jeszcze ten, którego wypędziłeś przed piętnastu  
laty. Czyż go odepchniesz.

Ną twarzy staruszka* odmalowała sig wewnętrzna 
walka.

—  Niech wejdzie,— rzekł głosem  stłum ionym .
Piotr otworzył uroczyście drzwi, i zanim  starzec

zdołał oprzytomnić, syn z dwojgiem dzieci k lęczał u
stóp jego.

Na niebie zabłysły'gwiazdy, pieśui czci i radości 
płynęły do Boga, a na ziem i, starzec b łogosław ił i 
tu lił do piersi przeklętego.

Poważne dzwonów dźwięki wzywały wiernych ną 
radosny obchód Narodzenia Zbawiciela.

-B I ! ! _  .   ] _ L _ . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .     i i .

—  Z drukarni Tom aszewskiego, przy ulicy Bielań
skiej Nr GOO, wyszedł z druku Kalendarz Toaletowy 
na rok 1871. Cena egzempl. kop. 25, biorącym na tuzi
ny, odstępuje się stosowny rabat.

—  Józef Manzel, członek królewskiej akadem ji 
sztuk pięknych we Florencji przyjechał do Warszawy

— 10208—

—  ELSNER Dentysta, m ieszka przy ulicy Ś-to Krzy- 
skiej Nr 8, drugi dom od Nowego-Światu, za Cukier
nią Semadynicgo. Przyjmuje cierpiących od godz. lOej 
rano do 5-ej po południu. (1 — 4 ) —1 0 ,1 8 7 —

DOLINA SZWAJCARSKA.
W  N ie d z ie lą  dnia 25-go b. m., odbędzie się K O N C E R T  

Orkiestry pod dyrekcją A .  S o n n e n fe ld a .
1. Uwertura z op. „Niema z Porticij* Aubera. 2. Stabąt- 

Mater, Rossiniego. 3. Neu-Wien, walc, Straussa. Wielka sęe- 
na i arja z  op. „Afrykanka,“ Meyerbeera. 5. Potpourri z o'p. 
„Traviata,“ Yerdiego. 6. Uwertura z op. „Sroka złodziej," 
Rossiniego. 7. Koncert na klarynecie, Mullera, (wykona 
P. Philipp), (pierwszy raz). S. Marsz Egipski, Straussa. 9. Eiń 
Trompetersttlclien koncert polka, Fausta, (solo na trąbce wy
kona P. Hermann), (pierwszy raz). 10. Traumbilder, fantazja, 
Lumbyego. 11. Uwertura z op. „Król Yvetot,“ Adama. 12, 
Wanders Traum, romans, Richarda, (iustrumeutacja A. Son
nenfelda), (pierwszy raz). 13. Schiitzen, kadrylle, Ed. Straussa. 
14. (Na żądanie): Marsz, potpourri, E . Bacha. ló.Tjankiet 
galop, A. Sonnenfelda.

W  Poniedziałek, dnia 2Ggo l>. nu
1. Uwertura z op. „Pikowa Dama,“ Suppego. 2. Myrthen 

Kraenze, walc, Straussa. 3. Kawatina z op. „Nabuchodonp^or,^ 
Yerdiego, (solo na klarynecie wykona P. Philipp). ,4. Balet 
z °p. „Wilhelm Tell,“” Rossiniego. 5. Sangerlust, polka, 
Straussa. 6. Uwertura z op. „Marta,“ Flotowa. 7. Pruski Pa
rade marsz, potpourri, Gungla. 8. Concert Polonaise, A. Son
nenfelda, (solo na trąbce wykona P. Hermann). 9. Pesther, 
walc, Lanuera. 10. Musjcalischer Bilderbogen, potpourri’, 
Conradiego. 11. Koncert-uwertura, Ileinsdorfa. 12. Sieder, 
kadrylle, Sonnenfelda. 13. Kawatina z op. „Nabuco," Â erd.ie- 
go, (solo ną trąbkę i puzon). 14. Podołaniu, mazur, Bojnow- 
skiego, (pierwszy raz). 15. Tritsch Tratach, polka, Straussa. 
Cena wejścia od osoby K o p . 2 0 . — Początek o godz. 5-ej. 
Koniec o 8-ej._________________(2 -2) , —10186—

Kryty aukier i otwarty, są do sprzedania pod Nr 533, w lo
kalu Nr. 2 na rogu Krakowskiego Przedmieścia i Podwalu 
na I-szem piętrze. (?—?) —10206—_______

L ist zaw ierający w  sobie Es. 115,
uroniony został dnia 23 b. m. na Krakowskiem Przedmieściu 
lub Nowvm Świecie. Łaskawy znalazca raczy takową zgubę, 
oddać Woźnemu Marczewskiemu w b. Namiestnikowskim Pa
łacu, za nagrodą, jeżeli jej żądać będzie (l —l)—10'200~

RURKI GU10W I, 9
do rozprowadzania gazu. poleca skład wyrobów technicznych 

K rafti K uksz, 
v/ Warszawie przv ulicy Miodowej, pod Nrem 490/1 

(I -O ) ' -J0200-



złożouć z 2000 anatomicznych, etnologicznych i 
patologicznych apparatów, d la  osób  d oro 
s ły c h  od godziny 10 z rana do 9 wieczorem. 

P ro g ra m  n a stęp u ją cy .
1. Embryologja, 2, oddział fizjologiczny; 3. wiel
ka sala patologiczna, 5. wszystkie pomocnicze 
operacje porodowe; 5. oddział frenologiczny, po
między innemi: Traupman i trucicielka z Mar- 
gylji; 0. galerja wszystkich narodowości na

THE SLEEPING BEAUTY.

Jutro i codziennie w gustownie przerobionej sali ze sceny Teatru Rappo, otwarłem będzie
IH U K G H M H . P R  i l  S W I K R ł  I S P Ó Ł K I

NAJW IĘKSZE W  ŚWIECIE
złożouć z 2000 a i

' . T - -  ’  ‘

1.
1

również najnowsze

męczarnie torturowe inkwi
zycji, przedstawione w figu
rach uaturaluej wielkości i 
przyrządach.

świecie; 7. anatomja porównawcza; 8. choroba 
trychin 9. oddział ortopedyczny; 10. zwierzęta 
przedpotopowe.
4-0 figur naturalnej wielkości, zasługują na 

szczególną uwagę:
Apollo anatomiczny, Juno, Wenus i Amor, smu
tne skutki zbytniego sznurowania się; Północ i 
Południe,'Teodoros, Herkules i największe ar* 
cydzieło figur woskowych i mechanicznych.

Cena wejścia kop. 5 0  i  5  
kop. na ubogich. Studenci Uni
wersytetu płacą połowę.

Cena Katalogu kop. 15.
(i 0) -  10.192 —

Rozdawnictwo Gwiazdki do Książki Zbiorowej:

WAM Ni ROK1871,
zastosowane do .Loterji Klassycznej 5 ej klassy, ukończonej 
bieżącego miesiąca, podług której premja na następne Nnnie-

037, 803, 870, 825, 101, 190,’ 202, 285, GIG, 109, 127.
396 , 218. Wydawca Józef K auffm an,

Krakowskie-Przedmieście, Nr 448.
Powyższa Książka jest do nabycia we wszystkich księgarniach.

(2 -2 ) 1 10170-

W  P oniedziałek , dnia l-lWsG) b. m. w Sali Rćsur- 
•sy Obywatelskiej, KONCERT* orbiestey Warszawskiej 
pod dyrekcją L ew a n d o w sk ieg o  i K uhnego. Program: 
Część I-sza 1. Marsz Egipski, Jana Straussa. 2. „Panacea 
Klange“ walc, Jana Straussa, 3. „Śpiew bez słów“ (1-szy raz). 
Meudelsolina. 4. „La Beauto“ polka, (1-szy raz), O. Issleiba. 
Część Il-ga, 5. Uwertura z op. „Wilhelm Thell," Rossiniego. 
G. j,Wspomnienie młodości11 solo na waltorni, wykona p. 
Week (1-szy raz), Bacha. 7. Wielkie potpourri z op. „Afry- 
kauka,“ (1-szy raz), Meyerbera. 8. „Flick Flock11 mazur, Le
wandowskiego- Część 111. 9. Kosender walc, Lannera. 10. 
;,Traumbilder1! potpourri (z cytrą.) Lumby ego. 11. Uwertura 
koncertowa, Heinsdorta. 12. Galop. It. Dobrowolskego. Począ
tek o godz. 4-oj i pół. Wejście od osoby kop. 20. W Nowy 
Rok Koncert. — 10.189—

Menażerja Kreutzberga,
c. Z/ierga i Włodzimierskiej.

otwarta codziennie od godziny 
10 z rana do 9 wieczorem. 

Codziennie tressow an ie  
zw ierząt. Pierwsze tressowa- 
nic o godzinie' 4. Drugie o 7 '/■> 
wieczorem.

Po każdem tressowaniu wiel- 
ćwiczeuia z białym  Sło- 

A bissyńsk im , poczem 
zw ierząt.

Cena miejsc: 1-sze miejsce kop. 
50 i 5 kop. na ubogich; 2-gie 
miejsce kop, 25, 3-cie miejsce 
kop. 15.

T E A T R  W IE L K I.
W poniedziałek: F ig le  Szatana.

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C L  
W poniedziałek: R adcy pana R adcy. - Czuła struna.

K U R S  G IE Ł D Y  W A R S Z A W S K I E J
Dnia  72 f i l i )  grudnia 1870 r.

M onety i P ap iery
Półimpcrjały Eos. vs. G k. 54 
Dukaty IIol. rs. — k. — rs. 3 k. 72 
Obligi skarbowe 100 rs., (od kup.) 
Listy Zast. 3 okresu, I s. za rs. 100 
Listy Zast. 3 okresu, 11 s. za rs. 100 
Listy Zast. nowe 5 z r. 18G9 . . . .  
Listy Zastawne miasta Warszawy 
Obligi Tow. Kredyt. Ziemskiego 
Listy Likwidacyjne rs. 100 . . . .  
Bilety Banku Cesars. za r. I860 
Nowa Ros. poż. prem. z r. 1SG4
i » »i jj ■ r. r. 1SGG............
Akcje Drogi ż. War.-W. za sztukę 
Akcje Dr.* żel. Wars.-Bydgoakiej . 
Akcie Gł. Tow. Ros. Dróg żel. . . 
Akcje Drogi żel. W a r . -Terespol. 
Akcje Banku Handlowego Warsz. 
Akcje W. T. ubezpieczeń od ognia 
Obligacje kolei żel. Terespolskiąj 
Akcje kolei Żel. Fabry.-Łódzkiej 
5°/0 Listy zastawne rossyjskic

Ż ądano Płacono
RUBLE I KOP. SR.

— _, _
91 09 91
89 49 88
87 50 87
83 50 88

100
73 25

99
72

146 _
143 _
| — _ 73
69

■_ •
i— —
-

, _’■ *' _
— — 107

Wartość kuponu bież. od List. Zas. kop. 1 >/,
Od Likwidacyjnych, kop. 25%
Od Listów Zastawnych nowycli kop. l '/n  
Od Listów Zastawnych miasta Warszawy kop. 115%, 
Berlin: Weksel 100. tal. 8 d. rs. 117 k. 60 rs. 117 ki 30 
Londyn: 3 rn. funt. ss. rs. 7 kop. 96 rs. — kop. — 
Paryż: Weksel 2 m. za 300 fr. rs. k. -  rs. - 
Wiedeń: Wek. 2 m. za 150 w. rs. 95 k.

C eny T a rg o w e  W arsza w a  kie. — Dnia 23 Grudnia
płacono za korzec pszenicy od rs. kop. — do rs. kop. — 
 żyto od rs. 4 k. 27•/... do rs. 4 k. 42'/3.—jęczmienia 4-fO
1 dwu-rzędowego, od rs. 3 kop. 30 do rs. 3 kop. 60.—Owsa od 
rs. 2 k. 17Vs do 2 k. 40. Kartofli od rs. 1 kop. 80 do rs.
2 kop. —._________________

— O k ow itę  płacono dnia 23 Grudnia hurtową skład-
niczą za garniec od kop. 133 do 133 %.■—Pojedynczą szyn- 

— 10,104 — karską za garniec od kop. 134 do 135‘/s kop.

W Drukarni Kurjera Warszawskiego (Plac Teatralny Nr 473 c). .Ą o d b o .tc iio  H e H ą y p o i o .

R ed ak tor, W a c ła w  S Z Y M A N O W S K I. W y d a w c a ,  G u sta w  G E B E T N E R . D O D A T E K .



DODATEK do KURJERA WARSZAWSKIEGO Nr 285.
Sobota. — Dnia 12 (24) Grudnia. — Rok 1870.

ii i

Nowy nakład J f I a i ł i * y c c S 0  Orgeliiraoda, przy ulicy Krakowskie Przedmieście. N r 1 uowy

V 5r
Książka do Nabożeństwa i pobożnego rozmyślania,

UŁOŻONA PRZEZ  

ZKSIięrDZ-A. PROKOPA KAPTJCTN

M i eś c i w s o b i e: Modlitwy poranne, wieczorne, Antyfony, Nabożeństwo mszalne po
przedzone wykładem  obrzędowi modlitw Mszy Św. Ofiarowanie Mszy Sw. na różne intencje. 
Przygotowanie do spowiedzi, M odlitwy po spowiedzi, pokutne, Przygotowanie do Komunji, Mo
dlitw y po Komunji, Nabożeńswo na każdy dzień tygodnia, Rozmyślania na każdy dzień miesią
ca, Magnificat „Wielbij duszo moja Pana,“ Modlitwy: na wszystkie uroczystości i niektóre święta 
odpustowe, w różnych potrzebach i okolicznościach, przy konających, Nabożeństwo za duszę 
z m a r ły c h ,  Męka Pańska według czterech Ewangelistów SS. razem zebrana, Litanje, Godzinki, 
Koronki, H ym ny, Pieśni kościelne.— K ażdy z pomienionych działów , popized.ony odpowiednią
nauką, obejmuje mnóstwo pojedynczych części i modlitw.

Objętość książki 736 str. pięknego druku; form at kieszonkowy. W ydanie na białym  papierze 90 kop., 
w oprawie rs. 1 kop. 50 i rs. 1 kop. 65. Na welinowym papierze z tytułem  chromolitografowanym, be? opra
wy rs. 1 kop. 20, wloprawie rs 2 kop. 40, 3 rs. i wyżej. , ,  ,

Ilość książek do nabożeństwa u nas je st wielka, leezjakose? Oddowiedz łatwa dla tych, co sobie zadali 
drud przeglądać i porównywać podobe książki. Otóż „Wielbij duszo moja Pana,“ niezaprzeczenie zajmie wydatne 
pierwszorzędne miejsce miedzy najlepszemi książkami do nabożeństwa. Praca Autora znaneg > z wielu innych 

 i : ~ : o L  tu ła , nio eomom KAffdMwAm łrpc i lar.* nrawdziwem namaszczeniem: zewne*

N akładem  Michała diiclŁSlłerga księgarza w Warszawie,^ przy ulicy Krakowskie-Przedmie- 
ście w domu W -go Grodzickiego Nr 7 (411) wyszło świeżo dzieło pod tytułem :

P Pt Z E Z

w dwóch wielkich tomach in 8-yo 
(BLIZKO 100 ARKUSZY SCISŁE&O DRUKU).

Dzieło to przedstawia obraz ruchu literackiego u nas od najdawniejszych czasów do roku bieżące- 
7 0 , oraz podaje szczegółowe wiadomości biograficzne o wspomnianych w tym dziele pisarzach.

Cena egzemplarza Rs. 6. Osoby z  prowincji nadsyląjące cenę książki pod adresem Wydawcy
kosztów przesyłki nie ponoszą. . . ..

Dzieło to sprzedaje się we wszystkich Księgarniach w Warszawie, naprowincji'.u is. A r  zła w L u 
blinie H. H urtiga i J . Mitwocha w Kaliszu, L . Modżzeńskiego i M . G o.m ara w Kielcach, Kempne- 
r*a w ’w Płocku. K olm aw  Częstochowie i Petrokowie, Liubermana w Radomiu, Rubmstejna w Sieradzu, 
Schoenfelda w Łom ży. (1— 3) 10178



Ekspedycja Pism PerjodycznycłL
KRAJOWYCH 1 ZAGRANICZNYCH,

przyj Księgarni i Składzie NutiMwaa®*) aaasŁiBiaaiaaa,
przy ulicy Krakowskie-Przedmieście Nr 1 nowy, 

naprzeciw posągu Kopernika.
Cennik Pism Polskich

na rok  1871.
w Warszawie

Pocztą, 
w opaskach

rocznie: rocznie:
‘ Biblioteka Warszawska . . . . rs. 9 k. ----- rs. 1 0  k. _
Bluszcz .................................................. 55 7 55 2 0 55 1 0 55

...
Ekonomista z dodat. M erkury  . . 55 8 55 55 1 0 55 —

‘ Gazeta Lekarska............................... 55 — 55 6 55
—

„  R o ln ic z a .......................... 55 5 55 - • 55 6 55
Iz r a e li ta .......................... ..... . . . 55 5 55 60 OB

55 6 55 80
‘ Klinika lies- d o d a tk u ..................... n 5 55

i— " S 55 6 55
— .

* „ z d o d a tk iem ..................... >5 7 55 — s
55 8 55 30

Kłosy bez dodatku............................. j » 8 55 — 55 1 2 55 —
„ z dodatkiem Dzieł J . Ko «00

rzeniowskiego . . . . 55 12 55 — %
55 1 6 55 40

Kronika R o d z in n a .......................... 55 4 55
— Ms 55 5 n —

Kurjer Ś w ią te c z n y ..........................
Merkury (oddziel.) ob Ekonom . .

D 2 ,55 40 w
55 4 55 —

55 4 55 — i 55 5 55 2 0

Mucha. Tygodnik humorysty
czny i l lu s tro w a n y ..................... 55 3 55 60 & 55 4 55 80

Opiekun D o m o w y ..........................
•Pamiętnik Towarz.JLekarskiego .

55 3 55
_ 2 55 4 55 80

55 4 55 — - ® 55 b 55 —
Przegląd Katolicki ' .......................... 55 1 55

i—
5* 6 55 —

•  „ Lekarski Krakowski . . 5> 6 55 — 55 8 55 —
„ S ą d o w y .......................... 55 8 55 © 9 55 —
„ Tygodniowy . . . . . 55 4 55 20 a 55 6 55 —

Przyjaciel D z iec i............................... 55 3 55 — 55 4 55 --
•Rolnik, czasopismo dla gospodarzy 

wiejskich (Lwów) . . . . . 455 51 — £ 55 5 55 —*

•Świat muzykalny (Nuty na 
fortepian i do śpiewu) wy

o m

8chodzi co ty d z ie ń .......................... 55 6 55 55 55 —

Tygodnik Illu strow any ..................... 55 8 55
. . . tu 55 12 55 —

„ M ód ..................................... 55 6 55 - U 55 8 55 —

„ Romansów i Powie A

ści bez dodatku . . . . 55 3 55
N

55 4 55
—

Z  dodatkiem Dzieł
J . Korzeniowskiego.. . . >5 7 55

80
55. 8 55 10

W ędrow iec .......................................... 15 4 55 55 6 55

Ziemianin, Tygodnik rolniczo-
przemysłowy (Poznań) . . . . 55 5 55 40 55 7 55 40

Zorza .................................................... 55 1 55 80 55 3 55 —
•Zwiastun Ewangeliczny . . . . 55 1 55 50 55 2 55 —

Prenum erata przyjmuje się też półrocznie i gdzie niem ma 
gwiazdki kwartalnie.

Dla prenumeratorów w Warszawie ceny m iejscowe, bez 
podwyższenia za odsyłkę do mieszkań.

U w a g a .  Prenumeratorowie Kłosów  i Tygodnika K o  
mansów i Powieści z dodatkiem „Dzieł J. Korzeniowskiego,“ 
dodatek otrzymywrać będą, w końcu kwartału, a to dla uni- 
knieuia zatraceń pojedynczych arltuszów. (3—3)—9755—

— Opiekun Dom owy N r 5 2  wyszedł z druku i za
wiera: Myśl o edukacji dzieci urzędników, przez Michała Ko-
nickiego.— Boże Narodzenie (z ryciną) przez Franciszka 
Karpińskiego.- Ju ljan  Bartoszewizz {z portretem), przez 
OskaTa Stanisławskiego.— Pogadanki prawne VI. O sądzie 
polubownym, przez Henryka Turowskiego.— Listy o warsza
wskiej wystawie rolniczej, L ist III przez Stanisława Rewień- 
skiego. — Białe żórawie (z drzeworytem). — Przegląd piśmien
nictwa.— Rozmaitości.

— Przyjaciel Dzieci N r 5 2  wyszedł z druku i za
wiera: Bonza kapłan w Chinach (z ryciną). — Pastuszek 
(wiersz) przez Józefę Kamocką. — Biały koń. wspomnienie 
z czasów wojny Stanów Zjednoczonych z Meksykiem (ciąg 
dalszy).— Cwietajew Leon zasłużony professor Uniwersytetu 
w Moskwie (dokończenie). - Śmierć Adolfa Gustawa pod Lu- 
tzen, przez Karoła llineza. -  Owieczka (bajka) Antoniego 
Góreckiego.— Piekne czyny podane przez łnstorję, Grzeczność 
i Uprzejmość.— Palmy przez K. P. (z ryciną).— Od Redakcji.

— Tygdonik Mód N r 5 2  wyszedł z druku i zawie
ra: Panna de Seneville przez M. De Bazancourt przekład 
z francuzkiego p. K, P..— Kilka słów o kobietach przez E li
zę Orzeszkową.- Korespondencja ze Lwowa.— Rozwój oświa
ty w Cesarstwie.— Wiadomości literackie.

fisięgarnia (webethuera i Wolffa,
otrzymała na skład główny następującą nowość:

» U 1 ,
przez

A . J . P a r c z e w s k i e g o .
_________________ Cena Kop. 30. (1—3)—10150—

Czytelnia Książek
Polskich, Francuzkich i Niemieckich,

Karola Bernsteina,
otworzoną została na większą skalę w dniu 24 września b. r., 
przy ulicy Niecałej, w domu Wgo Szmideckiego, N r 8 nowy- 
Abonament bez zastawu, książek polskich, wynosi mie
sięcznie Kop. 60, rocznic Rs. 3 Kop. 60; książek zaś francuz
kich i niemieckich, miesięcznie Kop. 75, rocznie Rs. 4 Kata
log kompletny książek polskich, mieszczący w sobie najnowsze 
dzieła niezadługo wydrukowanym będzie; zaś suplementa do 
katalogów, dzieł najnowszych francuzkich i niemieckich, 
wkrótce do druku przygotowanemi zostaną. (2 —3) — 10049—

187*1 ROK
(ROK DRUGI ISTNIENIA)

y? y©
'isM

GAZETA POLITYCZNA I EKONOMICZNA
HTłfc\ rocznie 

(W Y D A N IE  B E Z  C E N Z U R Y ).
Wychodź i w Moskwie jealen raa w tygodniu, według programu następującego:

1) Prze l$d krajowy. 2) Przegląd polityczny. 3) Artykuły tyczące zig kwestji życia wewnętrznego i po
lityki zewnetmic.*. ’ 4) Oddział pedagogiczny. 5) Korre&pondeacja krajowa i zagraniczna. 6) Kronika są
dowa. 7) Bibljegrafja. 8) Nowe prawa. 9) Odcinek.

Każdy numer gazety składa się niemniej juk ze 20 stronic w t - c e .
Cena prenumeracyjna wraz z przesyłką rocznie szesc ru b li, półrocznie zas tray ru b le  p lęć-

<8SE,C\ d « x  ^v°Mo*skme, w biurze redakcji , . 5 & u s k o j  E ie t o i» i s I iŁ przy drukarni A. J. Momontowa et 
c  ' K e€l»fetor-W y«law c«,I?B .»® €aE i»K IM .

(2—3) 10>0$2 —



III —

zeszyt 24. to jest ostatni, zakończył Tom I-szy z r. 1870, 
składający się z 56 ciu kompozycji i takowy w komplecie o- 
prawny nabyć można za rs. 3 kop. 75, z przesyłką rs. 4 
w Księgarni Józefa K a u fm a n a , przy ulicy Krakowskie- 
Przedmieście Nr 443 (71). Uprasza się o wczesne zgłoszenie 
się do Prenumeraty na rok przyszły. (1 -2 )—10197

Bezżeństwo Duchownych,
ustanowienie i skutki onego . Cena 15 kop. Jest do 
nabycia we wszystkich Księgarniach w Warszawie i na pro
wincji. Skład główny w Księgarni

E . W e n d e  i S p ó ł k a .
Krakowskie Przedmieście, Nr 412A. (3—15)—9858—

na "rók 1871**^ 1
CElfA ICO®*. 15.

Wyszedł z druku i zawiera, oprócz ozęści kościelnej i 
astronomicznej, wiele artykułów literackich i technicznych 
ozdobionych drzeworytami.

Sprzedaje się we wszystkich księgarniach i w Składach 
materjałów piśmiennych, tak w Warszawie jako i na pro
wincji.

Skład Główny w Drukarni Jana Jaworskiego przy ulicy 
Krakowskie-Przedmieście Nr 415 w Pałacu St. Hrab. Potoc
kiego, naprzeciw kościoła Ś-go Józefa Oblubieńca N. M. P.

(4—8) —9709 -

Księgarnia Gebethnera i Wolffa
w  W arszaw ie,

przyjmuje prenumeratę, na wychodzące obecnie w Brukselli 
pismo perjodyczne tygodniowe:

L’lllustration Europeenne.
Cena prenumeraty w Warszawie rocznie rs. 5; sprowadzone 
pocztą rs. 7. Z przesyłką na prowincję rs. 7; sprowadzone 
pocztą rs 9. Pierwsze numera już nadeszły.

Nadeszły również pierwsze Numera żurnalu mód:

Journal des Dames et Demoiselles,
Grande edition avec Complement 24 Nrów par an. 

Prenumerata w Warszawie rs. 5 k. 40 z przesyłką na pro
wincję rs- 7 k. 50. (1—3)—10,006—

DONIESIENIA..
Magistrat miasta Warszawy.

Podaje się do wiadomości powszechnej, te  w dniu 31 Gru
dnia (12 Stycznia) 1870/1 o godzinie 11 z rana, odbywać się 
będą w sali licytacyjnej Magistratu miasta Warszawy licyta
cje m minus przoz opieczętowane deklaracje na dostawę: '

1. w ciągu roku 1871 to jest od dnia 1 713) Stycznia 1871 
roku do tegoż dnia i miesiąca 1872 roku, koni do eksportowa- 
nia zwłok zmarłych starozakonnych na cmentarz za wolskie- 
mi rogatkami egzystujący, od ceny rs. 1 kop. 50, wyraźnie od 
rubli jeden kopiejek pięćdziesiąt dziennie.

2, w ciągu lat trzech, to jest od dnia 1 (13) Stycznia 1871 
roku do tegoż dnia i miesiąca 1874 roku na dostawę desek i 
bali, oraz na roboty skrzyń, dla administracji cmentarza sta
rozakonnych miasta Warszawy potrzebnych, corocznie w ilo
ści, a mianowicie:

a. Desek mniej więcej sztuk 5000 od kop. czternastu za 
sztukę.
' b. Bali około 300 od kop. sr. czterdzieści sześć i pół za 
sztukę.

c. roboty skrzyń około 4*0 od kop. ' sr. siedm i pół za
tukę.

ez3. w ciągu lat trzech to jest od dnia 1/13 Stycznia 1871 r. 
tegoż dnia i mca 1874 r . . płótna i muślinu dla admini

stracji Cmentarza Starozakonnych M. Warsz awy potrzebnych 
co rocznie w ilości:

а. płótna około 4,000 arszynów od kop. ośmnaśeie i pół 
za arszyn.

i. Muślinu około 120 arszynów od kop. dwudziestu za. 
arszyn.

4. w ciągu lat trzech to jest od dnia 1/13 Stycznia 18tl r. 
do tegoż dnia i mca 1874 r. wszelkich druków dla Biura do
zoru Bóżniczego Okręgów JFarszawskich potrzebnych, od cen 
wykazem kosztów poszczególnionych.

5. w ciągu lat trzech to jest od dnia 1/13 Stycznia 1871 r. 
do tegoż dnia i mca 1874 r. wszelkich materjałów piśmiennych, 
dla biura i służb dozoru bóżniczego okręgów warszawskich 
potrzebnych, od cen wykazem kosztów poszczególnionych.

б. w ciągu lat trzech, to jest od dnia 1 (13) Stycznia 1871 
r. do tegoż dnia i mca 1874 r. sukna, flanelki, nankiun, ki- 
taju i perkaliku na odzież dla biednych starozakonnych, oraz 
świec dla biura dozoru bóżniczego, szkółek religijnych i admi
nistracji cmentarza, potrzebnych corocznie w ilości:

a. w lepszm gatunku około 60 arszynów od rubli jeden kop. 
pięćdziesiąt ośm i pół za arszyn.

b. Sukna w pośledniejszym gatunku około 500 arszynów od 
rub. sr. jedn kop. trzydzieści pięć za arszyn.

c. Sukna grubego około 50 arszynów od kop. ośmdziesięeii*. 
czterech i pół za arszyn.

d. Flanelki około 100 arszynów od kop. dziewiętnastu za 
arszyn.

c. Nankinu okołe 100 arszynów od kop. siedemnastu za ar
szyn. _

f. Ritaju około 1500 arszynów od kop. ośmnaśeie i pół za 
arszyn.

g. Perkaliku około 375 arszynów od kop. dwudziestu za ar
szyn.

h. Świec stearynowych około 600 funtów, od kop. dwudzie
stu ośmiu za funt, i

i. Świec łojowych około 120 funtów, od kop. ośmnastu za 
funt.

Mający przeto zamiar ubiegania się o powzższe dostawy, 
mogą złożyć w czasie i miejscu wyżej oznaczonem, na ręce 
p. o. Prezydenta Miasta, opieczętowane dekklaracje, napisa
ne na stemplu ceny kop. 30, podług wzoru niżej zamieszczo
nego, a w tych wyraźnie literami, bez skrobań, poprawek i 
przekreśleń, wypiszą jaki odstępują procent od cen do licyta
cji niniejszych podanych.

Nadto do deklaracji winien być dołączony kwit KassyEko
nomicznej na złożone w tejże wadjum a mianowicie, 

ad I. Na dostawę koni rs. 100 i na koszta ogłoszenia rs. |10. 
ad II. Na dostawę desek, bali iroboty skrzyń rs. 100 i na 

koszta ogłoszenia rs. 10.
ad III. Na dostawę płótna i muszlinu, rs. 75 i na koszta o- 

głoszenia rs. 8:
ad 1Y. Na dostawę druków rs. 25 i na koszta ogłoszenia rs. 5: 
ad V. Na dostawę materjałów piśmiennych rs. 25 i na ko

szta ogłoszenia rs, 5.
ad VI. Na dostawę sukna, flaneli, nankinu, kitaju, perkali

ku i świec, rs. 120 i na koszta ogłoszenia rs. 10, którelnieutrzy 
mującemu się przy licytacji natychmiast zwrócone będą.

TUarunki dotyczące w mowie będących dostaw, oraz ceny, 
są do przejrzenia każdodziennie, w Wydziale Administracyj
nym, Magistratu, wyjąwszy dni świątecznych.

W zór do deklaracji 
W skutek ogłoszenia z dnia . . . podaję niniejszą deklara

cję iż podejmuję się dostswy (wypisać szczegółowo z ogłosze
nia przedmiot jakiego się podejmuję z cenami w tymże ogło- 
sziniu zamieszczonemi) i odstępuje od takowych cen procen
tów NN. (wypisać cyfrą i literami wyraźnid) poddając się 
wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w warunkach licyta
cyjnych zamieszczonym.

Stałe moje zamieszkanie w NN. . . . pisałem d. NN. 
(Podpisać wyraźnie imię i nazwisko).

P. o. Prezydenta. ;
Jeneralnego Sztabu, Jenerał-Major W itk ow sk i. 

Naczelnik Kancellarji, Zdzitow iecki.
( \  - 3 j _______________________-10136

Prezes Sądu Appelacyjnego K rólestw a Polskiego  
w  w  arszawie-

Podaje do wiadomości, iż w dniu 18 (30) Grudnia o godzi
nie 12-ej z rana odbędzie się w biurze Sądu Apelacyjnego, 
licytacja in minus, przez opieczętowane deklaracje, na dosta
wę w ciągu roku 1871 r.

1. Drzewa opałowego,—wykonanie robót
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2. Drukarskich i
3. Introligatorskich.
Vadium na drzewo rs. 75, na roboty drukarskie i introli

gatorskie po rs. 15 w gotowiznie, lub biletach złożone być 
winno; do licytacji przypuszczone tylko będą. osoby, mające 
swoje zakłady i posiadające Konsensa. TFarunki dostaw tych 
W biurze przejrzane być mogą.

Rzeczywisty Radca Stanu W ie c z o rk o w sk i. 
Sekretarz R. H. Z a w a d zk i. 

________________________________(3—3)—1)979—________

O G Jź O S Z E ~ N  I E.
‘28 grudnia 1870 r. (9 stycznia 1871 r.) o godzinie 11 -tej 

rano przy Warszawskim fortecznym Zarządzie Inżynierskim 
w Cytadeli naznacza się publiczna sprzedaż do rozbiórki
starych budowli praczkami Warszawskiego Szpitala Ujaz
dowskiego położonych przy ulicv Czerniakowskiej pod NNr. 
456, 457, 45S, 459 i 82(1.

Sprzedaż tych budowli rozpocznie się od summy szacun
kowej 2568 rubli 65 kop.

Wadium dla dopuszczenia do licytacji naznacza się 10°/° 
w gotówce', t. j. 256 rub. 86 kop.

Życzący licytować powinni złożyć w Zarządzie podanie 
w dniu oznaczonym przed godziną 11-tą rano, na papierze 
Stemplowym wartości 40 kopiejek.

Inne warunki kupna budowli życzący mogą oglądać w Za
rządzie codziennie oprócz dni świątecznych od godziny
10-tej rano do 3-ciej. (2 — 3) — 10026 —

O - G Ł O S Z E N I  E.

Rada Miejska W arszawska
Publicznej Dobroczynności.

ż'poWodu niedojścia do skutku licytacji na dzień 25 Listo
pada, (7 Grudnia) r. b. oznaczonej, na wydzierżawienie Zabu
dowań wraz z Ogrodem dzikim, na Folwarku Sto-Krzyzkim 
znajdujących się, na czas od dnia ‘20 Marca (1 Kwietnia) 
1871 roku do 4' (16) Stycznia 1874 roku, za opłatą po rs. 500 
rocznie, Rada Miejska podaje do w iadomości, żc powtórna li
cytacja na pomienioną dzierżawę, odbędzie się przed Radą 
Miejską, o godzinie 12ej z rana, w dniu I (16) Stycznia 1871 
roku, poczynając od ceny zniżonej rs. 420 rocznie.

Bliższe szczegóły dotyczące licytacji, interessanci otrzymać 
mogą wKaucellarji Rady Miejskiej, każdodzienne, od godzi
ny -9ej do 2ej po południu, wyjąwszy dni świątecznych i ga
lowych.

Naczelnik Zakładów Dobroczynnych w War
szawie, Zarządzający Interessami Rady Miejskiej 
Warszawskiej Publicznej Dobroczynności.

Rzeczywisty Radca Stanu, Szambelan,
A. Zaborowski. 

Sekretarz Rady, A . W ojciechow ski.
■_________________ 3(—3)___________ -9801— V.___

  OBWIESZCZENIE.
W ójt fjiminy •la b lo itn a .

Po zmarłym Imzpotomnie w mieście Warszawie w roku 
1869 Klemensie Michałowskim, :b; Woźnym Biura Powiatu 
Warszawskiego, pozostała we wsi Chotomów, gminie Jabłon
na, powiecie Warszawskim; Osada włościańska, pod ft rem 33 
Tabellą likwidacyjną objęta, złożona z gruntu dziesiatyn 2 
(morgów 4 prętów 232), wzywam przeto wszystkich mających 
prawo do sukcessji tej, ażeby -wciągu miesiąca jednego od
chwili ostatniego ogłoszenia, zgłosili się do.Urzędu mego
z właściwemi dowodami, lubo w przeciwnym razie z Osadą tą 
w myśl prawa postąpiouem będzie.

W Jabłonny, dnia 12 (24) Listopada 1870 roku. 
(2—3) - 9 7 7 1 - - ______ ’__ Dąbrow ski.

W dniu- 24 grudnia (5 stycznia), 1870/1 o
godzinie 2 z południa w Trybunale Cywil
nym w Warszawie, Przy ulicy Długiej, pod 
Nr 549 w wydziale II, sprzedaną zostanie nie
ruchomość w Pradze przy Warszawie za ro- 

i gatkami żąbkow-skiemi, pod Nr 2, na gruncie 
czynszowym położona, składająca się, z młyna, wiatraka 
i młyna deptaka oraz innych zabudowań g o s p o d a r s k ic h ,  obej
mująca ogólnej powierzchni gruntu łok. kw. 18,820. Licyta
cja zacznie się od summy rs. 2366, kop. 66% jako zniżone
go szacunku a ' na vadium złożyć potrzeba rs. 800. Bliższą 
wiadomość o warunkach sprzedaży powziąść można w Kance- 
Uarji Podpisarza Trybunału Cywilnego, Wydziału Il-go w

Warszawie i u podpisanego Adwokata sprzedaż popierają
cego. JuljaniCzajkowski Adwokat.

(1 -2 )  • 10207-

0~ G Ł O S Z E ~ N  I E
nowo otworzonego

Zakładn Fryzjersko-Perukarskiego,
przy rogu ulic Marszałkowskiej i Śto-Krzyzkiej, 

pod Nrcm 1401 (nowy 50).
Z dniem dzisiejszym otwierając nowy Zakład Fryzjersko- 

Pcrukarski pod moją lirmą,wszystkie moje usiłowania obrócę 
na to, aby rzetdncm, akuratnem i staraunem wykończeniem 
powierzonych mi robót, zjednać sobie względy Szanownej Pu
bliczności i nieomylić położonego we mnie Jej zaufania. Nie
mniej widzę się w obowiązku zawiadomić Szanowne Damy, żo 
zamówienia" na czesanie głów do domów, jak również na 
miejscu, z wszelką punktualnością, przy zastosowaniu naj
nowszych mód, i umiarkowanych cen, uskuteczniane będą. 
O czem mam honor podać do publicznej wiadomości, z tą na
dzieją, iż usiłowania moje ze strony Szanownej Publiczności 
bez uznania niepozostaną. Karol Peuker.

(2 -3 )___________ -1 0 1 6 2 -

~  T ztoczna  c er o w n ia
i wywabialnia Plam,■ i m \ e t a n i

przy ulicy Niecałej, N r lO nowy, 
dom G. Szletyńskiego,

Znaki ponsow e po prawej stronie, 
w  W arszaw ie,

przyjmuje i wykonywa wszelkie przypadkowe rozdarcia, tak 
w suknach jako i kortach, dywanach, szalach, i t. p. przed
miotach, oraz Pralnia i Wywabialnia Plam z wszelkich gar
derób damskich, męzkich i kolorów wełnianych, a także 

przyjmują sie wszelkie rzeczy do farbowania. 
ilba lm Ś  w -9 9 2 7 ;a„ q

A A A A A A A A ^ A A A A A A A A

l  P IG U Ł K I SCORDIUI,
Maść doktora Andre Lebel autora monografji hemo
roidów, ulica de l’Echiquier, Nr 14 w Paryżu KURA- 

K CJA RADYKALNA HEMOROIDÓW, 
r  Skład w Warszawie u A. F. GALLE.
k  (50-105) -  5506 -

R W IA D O M IE IIE ,
Skład Materjałów Aptecznych i Farb Leona Gradomskiego, 
przeniesiony został z dniem 1-go października r. b., na Dłu
gą ulicę pod Nr 551 nowy 22, obok Hotelu Drezdeńskiego
do domu zwanego Lasockie. (19- 21)—9078—
a a a a a a a a °a a a a a a

T
J A N A  O L S Z T Y Ń S K I E G O ,

przy ulicy Ś-to-Krzyzkiej Nr 23, prawie wprost ułicy 
Ja sn e j . Po cenach znacznie zniżonych, sqrzedaje różne

► murem i inne rozmaite Szatki nocne z marmurem i 
i inne, Stoliki pod samowar z marmurem, Biurka ma- 

^  honiowe, orzechowe i jesionowe, Stoliki do kart, Szafy 
r  mahoniowe, jesionowe i na orzech, Szafki mniejsze,
► Serwantki, Kredensy, Stoły obiadowe, Stoliki do robót 

damskich, Materace zwyczajno, włosiane, podróżne, Ma- 
& terace z morskiej trawy, sprężynowe, Sienniki, Podu-
► szki safjanowe i t. p., z któremi się poleca.

(11-12) -  9129 -

i
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W SKŁADZIE FABRYCZNYM WYROBÓW
KAROLA IINTERA

POD FIRMĄ

I ; r “r  ‘7  LEOPOLDA KROLLA. . d3VE[Mtm0
n a  n a d ch o d zą ce  Ś w ię la  B o ż e g o  N arod zen ia  u rząd zon ą  zo sta ła :

I  Dli DIłjj
niędzy któremi znajduje się znaczny wybór Ł am igłów ek  z_ białego drzewa, obrazkowych, mozajek, na sposób 
i'roebla i wiele innych, oraz nowa łamigłówka zwana K w e stią  P arysk ą .

mię „ „ „ „ „
Froebia i wiele innych, oraz nowa łamigłówka zwana K w e stją  P arysk ą .

Jak  zawsze tak i obecnie Skład zaopatrzony jest w znaczny dobór przedmiotów użytku, z których E k r y tu a -  
ry  ozdobne, P op ieln iczk i, L ichtarze, T ace, przyrządy do k om in k ów , z postumentami i t. p. służyć mo- 

ą na podarok dla osób starszych.
(6 -7 ) 9753 Ulica Czysta Nr 638B, dom Baurfeinda.

Potrzebny jest od Nowego Koku

S T A N G R E T ,
z dobremi świadectwami, wierny, trzeźwy i porządny. 

Adres : Hotel Saski, Nr 9.
(3 -3 ) -1 0 0 8 0 -

P Ł A S Z C Z
SzaraczkoAiy Szopami podbity jest do sprzedania za bardzo 
Umiarkowaną cenę, Rs. 35. Wiadomość u Krawca Kościa- 
łek, pod Nrem 737/8. (2 -3 ) -1 0 1 7 9 -

T E & O R O C Z K Y
PRAWDZIWY

1 n a d er  p rzyjem ny w  sm a k u

oczyszczony i przysposobiony do użytku lekarskiego, za
lecany przez najznakomitszych lekarzy, nadszedł do Skła
du Aptecznego

LUDWIKA S l i m ,
przy ulicy Senatorskiej, 464/5, obok kościoła Św. Andrze
ja , na placu ratuszowym i sprzedaje się tamże, oraz we 
wszystkich znaczniejszych Aptekach Cesarstwa i Króle
stwa po cenach stałych.

N B . Dla uniknięcia naśladowali, każdy flaszka opa
trzona jest etykietą i kapslą metalową z firmą zakładu. 
_______ ( 1 7 - 0 ) ___________________ —8668

Upraszam niniejszem O sobę, która w Maju r. b. zosta
wiła u mnie D w a  P a le to ty  m ęsk ie , jeden futrzany, dru
gi watowany, oraz S p odnie czarne, ażeby po odbiór tako
wych zgłosić się raczyła nie później jak do Igo Stycznia 
1871 r.; w przeciwnym razie będę zmuszony z rzeczami temi 
postąpić podług prawa. “ ” S zew ach  S zw ejs .

(3 -3 )  - 9 7 7 2 -

D la  W ia d o m o ś c i .
Nr 9, ulica Marszałkowska jak Nowa Wieś, daleko 

jeszcze ku Rogatce Mokotowskiej, dom J. Rybińskie
go, w nowo urządzonych S klepach  dostać można 
wszelkich artykułów żywności i innych począwszy od 
wyrobów z P iekarni i M łyna dawniej B an k o
w eg o  jak  firma wskazuje aż do m ięsa każdego ro
dzaju i gatunku i to po cenach takich samych jak 
na targach warszawskich, gdzie utrzymujący — wdo
wa z rodziną D eren t i W a jn erto w ie  dopełniać 
będą wszelkich sumiennych warunków  ̂sprzedaży dla 
zjednania łaskawej wziętości u WW. okolicznych 
mieszkańców, u D erentow ej oprócz D y str y b u 
cji, Tabak. T y tu n iu , C ygar i P a p iero só w  
przyjmują się opłaty na zamówienia pism  perjo- 
dycznych.
Nadto w tymże domu są do wynajęcia różne L o

k ale  większe i mniejsze a nawet i pojednym poko
ju z angielskiemi kuchenkami przydatne akuszer
kom  dla słabych, suche, ciepłe, tanie, z meblami lub 
bez mebli, na czas dłuższy lub najkrótszy, stosownie 
do życzeń; wiecie wolny wstęp do spaceru w miejsco
wym dużym fruktowym Ogrodzie,— każdego czasu są 
do wynajęcia.— Stróż Wojciech przy bramie wskaże 
do Rządcy. (1—6) —10196—

Korzystny Interes!
Do Zakładu od lat kilku w Warszawie z najlepszem powo: 

dzeniem prowadzonego, poszukiwaną jest Osoba płci żeń
skiej, posiadająca Kapitału Rs. 300. Osoba pomieniona bę
dzie czynną w Zakładzie, za co przy wszelkiej pewności Ka
pitału, będzie miała życie, mieszkanie i pensję miesięezną. 
Bliższa wiadomość przy ulicy Leszno, Nr 13, w domu Wgo 

Pi-eis= w dziedzińcu na lewo, u W. Bani Stybe. 
rlelbŁ’ (2—3) -10143—

Ktoby niiał do sprzedania

Łańcuchową podwórzową. Pompę,
raczy zostawić adres w Redakcji „Kurjera Warszawskiego1* 
pod literamj J. P. (3—3) —10138—
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Oryginalnych Amerykańskich Patentowanych Maszyn do szycia
Fod firmą:

I6L3ISSBEMIB & CO M ?.

Ulica Wierzbowa, Nr 638, obok Hotelu Angiel
skiego,

M a honor polecić Szanow nej publiczności następnjące najnow sze i najpraktyczn iejsze sy ste 
my m aszyn, których składy nasze tylko wyłączną, sprzedaż na Wszech Rossje i Królestwo Pols
kie posiadam.

1° The American Button Hole Over Seaming and Sewing Machine, słyn n a  w św iecie , p a ten to 
w ana i dwoma złotemi medalami ozdobiona m aszyn ), jest to p ierw sza i najlepsza do obszywania 
dziurek szyjąca prócz tego  prześlicznym  śc ieg iem  stem benkow ym  okretka, hawtuie, jed n em  s ło -  
dostarcza szycie  tak ie , ja k ie  ty lk o  dotychczas ręk ą  u sk u teczn ić  się  d a ło .

2 °  W.  Taylora oryginalna m aszyna, szyjąca sciegie-n  stem benk ow ym  po obu stronach  m ate- 
rjału. M a szy n a  ta zaszczyconą zosta ła  m edalem  N. Królowej Angielskiej.

3 8 H ow ego  „The Original Howe Sewing machine, sły n n e  w sw iecie  ze swej dobroci i prakty- 
czności, z dew izą: „I serve I Tire not “

4 °  The Favorite, m aszyna stem benkow a, działająca  bez stuku.
5° Johns’a maszyna cylindrowa. J est to jed y n a  m aszyna, k tóra  szyje w różnych kierun

kach i w szyw a gum ę w cholew kę już gotow ego  kam asza.
M a szy n k i r ęc z n e  d w im itk o n e i

1° Taylora na silnej podstaw ie m etalow ej.
2° Howego , .The Express11 rów n ież na tak iejże  podstaw ie; m aszyny te n ie  potrzebują być  

przyszrubow y w ane do sto łu , ty lk o  postaw ione n a  takow ym , utrzym ują się  doskonale sw oim  ciężarem .
3 °  Maszynki ręczne łańcuszkowe.
Maszynki do osadzenia gazików odpow iednie dla zak ładów  k raw ieck ich  m ęzkich .
P osiadam y w łasn y  w arsztat i zd dnego m echanika, ud zielam y d w uletn ią  gw arancję, u ła tw ia 

m y przy kupn ie dając na w y p ła t, nauka szycia  b ezp ła tn a .
N ici, jed w ab , ig ły  i in ne przybory do szycia  po cenach naium iarkow ańszycb .

MMEItflGSB&KGER et Conifi.
( 5 5 —0 ) — 9 ,4 9 5 — G eneraln i A genci n a  W szech R osję i K rólestw o P o lsk ie .

W W

Około 400 tomów dziel medycznych,
ykach: polskim, niemieckim, francuzkim i łacińskim,w językach: po

jest do sprzedania. Spis Książek przejrzyć i powziąść wia
domość o warunkach sprzedaży można w Redakcji „K urjera 
Warszawskiego.11 (3—3) —10005 -

Skład Hafty i Ligroiny,
jgj A. Perkowskiego, przy ulicy Bielańskiej Nr 608 (12 
B5 nowy), poleca najlepszą N aftę  i  L igroinę w becz- 
H  kach, na garnce, kwarty i t. d . N aftę  i  L igroinę  
® w oryginalnych amerykańskich blaszanych naczyniach 
w 5 galonów mających po rs. 5 za sztukę. Reperacja blach 
Baj nie bardzo popsutych dla biorących Naftę uskutecznia 
® się bezpłatnie.
i  ( i - i ) )  -  10,085 -

a

8

JL Szafa duża,
przydatna na Bibljotekę lub Kredens,

jest do nabycia, 
w domu pod N r 45 przy ulicy Nowy-Świat,
w mieszkaniu Nr 8.

OmifflMSMJM,
systemu Schmidta i Polaka, jest do sprzedania w Zakładzie 
szycia pod firmą W alerji Lewickiej, Nowy Świat N r 68.

(T—,1—10194—

Ktoby miał do wydzierżawienia D O M  przy 
li  i jednej z ulic pryncypalnych, lub potrzebował 

p j  R ządcy D om u z Kaucją od Rs. 1,500'do 2,OOOj 
alboteż do innego Przedsiębierstwa, raczy zostawić 

adres u Kupca Jędrzejewskiego, pod Nrcm 1117c przy rogu 
ulic Ciepłej i Twardej. (2—3) —10147 —

0  « Wyprzedaż MagazynuMehli
t ’rzy ulicy Szpitalnej, pod N r 1355A w M a- 
gazynie M ebli P r . A n gerstejn , wy.

przedają się wszystkie (Meble, po cenach nader zniżonych, 
Meble pochodzą z własnej fabryki i są w wielkim wyborze 
między innemi są zupełnie gotowe 3  G arnitury rypsem 
wełnianym kryte, oraz duże Kredensy orzechowe i jesionowe. 

„> mo., W  Magazynie tym są też do sprzedania 2  oryginalne
ulicy Nowy-Świat, Obrazy C. B randa i  jeden  L andszaft. Wszystkie
(2—3) -1 0 1 7 7 -  trzy w pozłacanych ramach, za 12Ó Rs. (5 -  8) —9830 —
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*  EKSTRAKT D f O T

Ł  m . J S H 3 3 « ] B Ł € G S - ^ m -

Z E E  A Y B E E T  OS
(Południowej Am eryki).

Kompanji ekstraktu mięsnego L IE B IG A  w Londynie.
W ie lk a  o s z c z ę d n o ś ć  w  g o sp o d a rstw ie!!!

Natychmiastowe przyrządzenie posilnego rosołu za pół ceny jak  ze świeżego mięsa. Zaprawianie i wzmacnia
nie zup, sosów, jarzyn i t. p. „

Ś rod ek  w zm acniający dla słabych i  chorych!
Dwa złote medale w Paryżu 1867 r. Złoty medal w Hawrze 1868 r. W ielki honorowy dyplom za najwyższe 

odznaczone w Amsterdamie 1869 roku.
C eny detaliczne d la  K ró le stw a  P o lsk iego:

1 funt ang. w słoiku i/, funt- anS- w słoiku >/, funt. ang. w słoiku 
Es. 4 kop. 10. " Rs. 2 kop. 10. Rs. 1 kop. 15.

Prawdziwy wtedy tylko, jeżeli każden słoik o-
patrzony jest podpisem samego wynalazcy Lie-
biga i delegowanego D-ra M. von Pettenlcofer.

Sprzedaje się we wszystkich znaczniejszych handlach i aptekach.
Składy główne w Warszawie u PP. Ferd. Galie; L. Gradowskiego; Leona Krupeckiego; J. Mrozowskiego; 

Bozm anitha, L. Spiessa, Sim on  i Stecki; Teodora Stanisławskiego; A. Stępkowskiego; Sowińskiego; Szulca

•  F . Szpryngiera  i J. B iedela .— Skład  główny we W łocław sku u S. J . M azura.
Sprzedaż hurtowa w domu handlowym J. F R T 3 I D E R  i S -k a , w Warszawie, ulica Senatorska, N r 468/D.

)  E B M K S X  G k A .'T Z '.
( | | j  (10—10) —8142— Generalny Agent dla Królestwa Polskiego.

funt. ang. w słoiku. 
Kop. 60.

2 S .,

St.

jak np. Kaftauiki, Kalesony, Skarpetki i t. p. zaleca się wszystkim a osobliwie pp. Oficerom pełniącym  obo- 
bow iązk i' na żelaznych drogach, przy policji, straży ogniowej, fub nk ach  i t .  p. Te trwale spodnie 
odzienie, zawierające w sobie wielką ilość pierwiastków sm olistych, chroniące c ia ł)  od zbyt częstych i 
szkodliwych dla zdrowia przemian temperatury i nie przepuszczające wilgi c :, bania# grzeją nie dzia
łając gorączkowo na sfcórę, w ogóle dają przyjemne, umiarkowane ciepło, które dla zdrowia 
jest niezbędne.

Osobom w drogę jadącym osobliwie zaopatrzyć się w Kostium z Sosnowej w ełny, (Kaftanik Ka- 
*'-Sony, Skarpetki), jest rzeczą więcej jak koifieezną.

G łów ny skład Sosnowej W ełny w ysyła Mostliamy we wszystkie m iasta, damskie po 10 r s , 
toęzkie po is .  12 i w szjtk ie listow ne obstalunki we 24 godzin oddają się na pocztę: adres*
"|»J §kl»(l Sosnowej W ełny T. &TKAAKACX. i  iiea Miodowa Mr 4S5, 

W arszawie. (3—6j -10000—

M aszyny do szycia  oryginalne amerykańskie, z fabryki Singer  
&  Comp. w Nowym -lorku (największa fabryka maszyn do szycia 
w świecie, ozdobiona przeszło 80 pierwszorzędnemi medalami^, uznane po
wszechnie za najpraktyczniejsze, jako też w s z e l k i e  i n n e  systemy, oraz ma
szyn y  do pończoch i wszelkich robót dzianych: po cenach przystęp
nych, poleca

(■łuwuy Sił.ład
Oryginalnych A merykańskich Maszyn 

do szycia

Ł  S O H E U H L I C H
A ?  (6 - C>) _  9815  I’LICA CZYSTA, N r 4.
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Helena Howolecka,
utrzym ująca B iuro In form acyjno-N auczycielsk ie
przeniosła swe mieszkanie pod Nr 389 (nowy 38), wprost Sa
skiego placu. Przyjmując nieustannie Zlecenia, we względzie 
wyboru żądanych Nauczycielek i Nauczycieli. Zawiadamia o- 
soby pracujące w tym zawodzie, iż stosownie do swych kwa
lifikacji, mogą otrzymać odpowiedniepomieszczenie.

(8—12 ' -  8624 —

Wmm
Szwalnia, w której znajdują się trzy maszyny, oraz Skład 
Bielizny gotowej, przy jednej z głównych ulic, od lat trzech 
egzystujący, z reputacją wyrobioną, jest do odstąpienia zaraz. 
Wiadomość w Redakcji „Kurjera Warszawskiego1'.

__________________ (1—1)-1 0 1 9 5 -___________

Jest do odstąpienia zaraz lub od Nowego Roku, M le
czarnia, w bardzo korzystnym co do sprzedaży punkcie. 
Bliższa wiadomość w Domu Zleceń P. Oczarskiego, ulica 
Senatorska, Nr 20. Tamże powziąść można wiadomość o du
żej partji Słom y prostej i targanej z dostawą do Warsza
wy najmniej po 10 centnarów. Również przyjmują się zamó
wienia na S ieczk ę stale odstawiać się mającą.

_________ (3-3 )___________ -10076 -

ła ją c y  Listy zastawne,
Serji I-ej rs. 10,000 i Serji Ii-ej rs. 10,000, może ich wy
mienić na nowe 5-cio procentowe. Wiadomość u Młockiego, 
przy ulicy Chmielnej Nr. 5 nowy. (1—1)—10198—

Posady wakujące!
Potrzebny jest zaraz R ządca D óbr w blizkości Warsza

wy, z Kaucją w gotowiźnie Rs. 1,000; N ad leśn y  także 
w blizkości Warszawy, z Kaucją Rs. 900; oraz W sp ó ln ik  
do Zakładu przemysłowego, z gotówką do Rs. 300. Wiado
mość przy ulicy Koziej, wprost Hotelu Saskiego, Nr 4 nowy, 
lsze piętro i drzwi, każdodziennie, od lOej do lej z rana i od 
3ej do 5ej z południa. (2—3, 10171

\  1 )0  8MŁA.IMJ
> STANISŁAWA BADIANU,

i p rzy  ulicy Elektoralnej. Nr 795 naorzeciw Banku
nadszedł świeży transport:

CEMENTU Portland Angielskiego, „Robinsa i Komp.” 
z Londynu.

CEGŁY ogniotrwałej, „Ramsay i Cowen”

> GLINY ogniotrwałej.
KOKSU i WĘGLI kamiennych kowalskich.

\  TEKTURY smołowcowej i BLACHY żelaznej do kry- 
£  cia dachów, wszystko prawdziwe Angelskie i w najlep- 
^  szym gatunku. (42- 0) - 18^^^(1771) ^  ^

W przechodzie ulicami: Złotą, Wielką, Chmielną i Marszał
kowską do Banhofu Kolej żelaznej, zgubionym został,

Kołnierz damski Knnksowy nowy.
Łaskawy znalacca raczy takowy zwrócić za nagrodą, do W-go 
Mierzejewskiego, właściciela domu Nr 1521 lit, A, (23 nowy). 

" (1 -1 ) -10203—

Ktoby miał do wynajęcia od Wiolkięj-Nocy lub 
od Śgo Jana,

Dom cały, obszerny,
zdatny na Zakład fabryczny, potrzebujący Sali o 

iiacznvch rozmiarach, w ulicach odleglejszych od środka wia
ta, raczy zostawić adres, wraz z krótkim spisem, co do ilo- 
L-i i wielkości pokoi, i ceną dzierżawną, w Składzie mydła i 

świec Wgo II. Eberlein, przy ulicy Sto-Krzyzkiej.
(2 -6 ) -1 0 1 5 7 -

Przechodząc ulicami: KrakowskimPrzedmieściem, Saskim
Placem do Ogrodu Saskiego, Zgubiono

Kołnierzyk Gronostajowy,
prawdziwy. Uprasza się Szanownego Znalazcę o oddanie ta 
kowego pod Nr 426 na I-szem piętrzę, do Fabryki farbowania 
futer, za nagrodą jeżeli żądaną będzie. (1 — 1)—10204-

Salon, wynajęcie Instrumentów,
urządzony przy Składzie 

■̂ln rBnT rll Fortepjanów
i S H I j a i  HERMANA i GROSSMANNA, T Y T  'W

J (Nr 484, ulica Miodowa), L -'* ' ( /  
znacznie powiększony został na nadchodzący sezon zimowy, i 
przedstawia wybór przeszło 1 2 0  doborow ych Eortepjanow, 

Pianin i Melodykonów.
Wynajmujący Instrumenta, mają możność nabyć takowe na 

własność, za potrąceniem na swoją korzyść, połowy rocznie o- 
płaconego najmu, dopłaciwszy resztę rzeczywistej, przy wyna
jęciu umówionej ceny. (22- 0) —8131—

Fabryka i Magazyn Mebli
F . O staszew sk iego ,

egzystujący od lat kilkunastu przy ulicy Nowy-Świat, pod Nr. 
1306, nowy 52, prawie naprzeciw apteki Koopego. 

Posiada znaczny zapas Gar- 
B j  gt niturów Mebli z pokryciem i 

"YBsiSfflW pokrycia gustownie i trwa-
A  g l H I  ło wykończonych, które sprze

daje po cenach znacznie zniżonych, mając to na uwadze, iż 
mały zysk a częsty więcej przynosi korzyść) jak duży a rzad
ki. Tamże jest Szeszłong używany do sprzedania zupełnie 
w dobrymjstanie. (5—6) — 9792 —

Z powodu wyjazdu na wieś, jest do sprzedania, z wszelkiemi 
rekwizytami i towarem, wkażdym czasie,

wndoulicy róg Wilczej i Mokotowskiej Nr 1673/1G,
: na miejscu. (1 — 1)—10205—

Z powodu wyjazdu jest do odstąpienia za rs. 100 kwatalnie,

MIESZKANIE

ze w uncauuuiKi ,,,*.* znajduje Się wodociąg. Wiadomość 
w domu Beycra, Nr 412, na rogu ulicy Królewskiej i Kra. 
kowskieiro Przedmieścia, Nr 3 mieszkania.

( 1 - 3 )  -1 0 2 0 1 -

g : . .d l  Do najęcia od Nowego Rokn :fc_
4 Pokoje, Przedpokój i Kuchnia 

z Drwalką, Górą i Piwnicą
I n m o A A  t i n  I V T o v r r v r m . f i u M O n l o .  NVA1T1 id f l  TI

L X  r v  C O iiY C ę ,  U U 1 1 V  ^  a .  a. . .

Wiadomość na N o w y m  S w iec ie , pod Nrem 45 nowym. 
Stróż miejscowy wskaże.

(7 -0 )  —9956 -

NA6R0DY BBr. .3
Dnia 23 b. m. przechodząc z ulicy Ś-to-Krzyzkiej przez 0- 
gród Saski za Żelazną Bramę, zgubiono SAKIEWKĘ jedwa
bną niebieską, zawierającą dwadzieścia kilka rubli. Łaskawy 
znalazca raczy takowe zwrócić na róg ulicy Mazowieckiej i 
Ś-to-Krzyzkiej, do mieszkania W. Wiśniewskiej, na drugie 
piętro,za powyższa nagrodą jeżeli żądaną będzie.

" (1- i ) - 10193-

W Drukarni Kurjera Warszawskiego (Plac Teatralny Nr 473 c).— . / ( o b b o m h o  I(eH8ypoio.


